EREET 


KATOWICE (PAP) — Szerokim 
hem odbił się wśród robotników pol 
h apel zalogi cementowni „Gro* 
R wzywającej” do zadokumento- 

nia dalszym wzinożeniem wydajna: 
ki w czynie 1-Majowym niezłomnej 
goli walki mas pracujących Polski 
trwały pokój i socjalizm. Robotni 
analizując szczegółowa w swoich 
ładach pracy możliwości wytwór- 
b śledzęe realizacj ję zobowiązań 
zofalowych i dostrzegając możli 
R wykorzystania dalszych rezerw 


nik Bargieło—i dlatego teź nie ustanie 
my w walce o stałe podnoszenie wy- 
dajności naszej pracy. Coraz więcej 
węgla — taka będzie odpowiedź na za 
kusy podżegaczy wojennych, odpo- 
wiedź godna prawdziwych prołetariu- 
szy“. 

Porwany entuzjazmem górników, 
personel techniczny zobowiązał się, 
dla uczczenia Święta Pracy, przepra 
cować 1 dzień pod ziemią i wydobyć 
300 ton węgla. j 

Dążąc do stworzenia jak najlep- 
szych warunków dla oddziałów pro 
dukcyjnych, pracownicy 1 robotnicy 
roszczepólmych odłziałów pomocni- 
czych złożyli konkretne zobowiązania 
podniesienia swej wydajności, gwaran 
tując pełną realizację  powziętych 
przez górników postanowień. 

„Przez scementowanie naszych wy 
siłków w walce o produkcję, jakość i 
ilość węgla — stwierdzają, w podję- 
tej wśród ogólnego eplauzu rezolucji, 
górmicy kopalni im. Stalina — stwa 
rzymy w naszym kraju fundamenty, 
które umożliwią szybką budowę u- 
stroju sprawiedliwości społecznej 
snejaliztnu, 

W wałce tej przyświecać nam bę- 
dzie idea kraju zwycięskiego socja- 
lizmu z jej wielkim wodzem Genera- 
lisgimusem Józefem Stalinem na cze 


dukcyjnych, podejmują nowe, móc- 
'postanowienia wzmożenia wydaj” 
i podniesienia produkcji. 
odpowiedzi na wezwanie robot- 
ków cementowni „Grodziec“ dumne 
zania Pierw szomajowe pier- 
dieli bohatersry zórnicy odzna- 
gonej orderem „Sztandaru Pracy" 
Bani „Im. Józefa Stalina" w Sos- 

©w wraz iniejatorzy w»spólzawo = 
fetwa długofalowezo, górnicy kopal- 
y „Pole ka“, 


a w telkim placu kopalni „Im, Józe 
iBtalina" zebrała się tysięczna rzez 
zórni ików, przybyłych w cela za- 
lurowanig wzmożenia wydajności 
mcy i podniesienia produkcji dla ucz 
nia Swieta międzynarodowego pro- 
riat. 


hurzą oklasków powitali zebrani je“ 
niey wstępujątego na W EAT Podniosłe słowa Hymnu międzyna- 
jego przedownika pracy kopalni, > 

* iewanego 
fenaczonego. ordsrem Sztandar | F9aowemo proletariatu, odśpiewaneg 


przez tysięczne rzesze górników, Za 


Mey 1 klasy, Franciszka Poradę. kończyły zebranie. 


Fgada Porady szczyci się świetny 
M osiaroieciami we współzawodnie- 
je diugofalow sm. 


* 
* 


SS w cechowni 
„Polska“ górnicy z żywiołowym entu 


kopalni 


Górnik Porada zadeklarował W |zjazmem powitali wystąpienie iuicja 
jeniu swej brygady dalsze wzmo- |tgra współzawodnictwa długofalowe- 
We wydainości i- przekroczenie |zg przodowego rębacza Wiktora Mar 


m produ ych kiewki, 
„Kopalnia nasza —- powiedział Po”, „Postanawiam — oświadczył wybit 
ia — nosi imię wielkiego wodza ny górnik — dla uczczenia Święta 
b zynarńdawego proletariatu Józe- międzynarodowego proletariatu — 
| Stalina. 1 Maja — Święto między | bardziej 


wzmóc w kwietniu jeszcze 
swa wydajność i wydobyć dodatkowo: 
ponad moje zohowi iązanie długofalowe 
400 ton wegła. My górnicy, powitamy 
nasze wielkie Świeżo w dniu 1 Maja 
meldunkami o wydobyciu nowych se- 
tek tysięcy ton węzla ponad plan, Be 


rodowego prolelarintu jest i jego 
letem. My. góraicy Czerwonego Za- 
ghia, pokażemy. jak wielkim za” 
jierytom jest nosić imię Wielkiego 
jownika a pokój i postep na całym 
Wiecie. Ja umiem tylko kilofem wal- 
Myć o lopsze jutro klasy robotniczej. 
imo, też na dzień 1 Maja wraz 
oja brygadą ścianówą, postana- 
ani pod: wyższyć moje zobowiązanie 
Wenfalnwe i zamiast planowanych 
250 ton, dam 12.382 ton węgla”. 
s micy odpowiedzieli burzliwymi, 
akami i okrzykami na cześć wo” 
a między qatodowego preletariatu. 
bzofa Stalina, 
Rás? i wzmagał sie entuzjazm za- 
pri, kiedy na mównicę wstępowali 
leinn czotowi przodownicy kopalni: 
lęgajski i Wrona z przodującego od* 
isha I B, brygadzićci ścianowi od- 
pn 1 A, 'Wojdas, Madejski i Wój- 
ogórsik ścianowy oddziału [II — 
jen* ek, przodownicy pracy oddziału 
bót ka miennych:*Mej, Grądek, Spy- 
„ŚSuwrmik i Radłowski. 
Wprost od sw ych warsztatów pra” 
W rohóczych ubraniach, wstępują 
mów nicę, rzucając dumnie cyfry 
owiązań wysokiego przekroczenia 
m produkcyjnych. 
Wśród oklasków zebranych zobowią 
omnie w imieniu UI oddziału podej 
mie przadownik pracy Barxieto, da 
fisrując wydobycie w kwietniu do 
fkowych 558 ton wegla ponad po- 
zięte zobowiązania djugofalowe. 
„Chcemy w spokoju budować nowe, 
psze życie w Polste—oświadcza gór 


Rekordowy 
 przebiez parowozu 
WYDGÓSZCZ (PAPY — Trzy dru- 
vay mechaniczne, cazługujące para- 
(dy PM 2—5 z parowozowni głównej 
pdgosztz, śkiadające się z maszyn 
YB Cape Krygiera, Szwarea 
fraz nómmoraików: Kr ancąa, Krampa i 
farzańskiema osią: znęły w dniu 28 
m. "przebieg parowozu 90.259 km. 
Sez płukania kotla i napraw okreso- 

ch przekraczając tym samym po 

djete 28 października ub. r.” diugofa 
bwe zobowiązania doprowailzenja prze 
biecu parowozu do 90 tys. km. ; 
i 'Obstuga parowozu uzyskała niespo 
fykany dotychczas w Polsce przebieg 

ESN 672 km w ciągu doby bez 
[wybicia się z turnusu, prowadzace po 
azi na jednym z najżywotniejszych 
elaków. komunikacyjnych. 
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W. Centralnej Szkole PZPR w Ło- 
dzi odbyła” się akademia, poświę- 
coma 25 rocznicy śmierci towarży- 
sza Juliana Marchlewskiego, zwią- 
zana z uroczystością nadania Jego 
imienia tej placówce, wychowującej 
kadry kierowniczego aktywu na- 
szej Partii, Udział w niej wzięli 
przedstawiciele Komitetu Centralne 
go PZPR, łódzkich władz partyjnych, 
zasłużeni bojownicy łódzkiej klasy 
robotniczej — członkowie „Prolcfa- 
riatu“ i SDKPiL, wybitni przodow- 
nicy pracy i słuchacze Centralnej 
Szkoły. i 

Akademię zagaiła dyrektor Szko- 
ły, tow. Budzyńska, 

„Życie rewolucjonisty — powie- 
działa tow. Budzyńska — nie koń- 
czy się w chwili jego śmierci. Przy j 
wódcy klasy robotniczej żyją Ww 

swych dziełach i ideałach. któwym 
służyli Julian Marchlewski jast 
wzorem działacza rewolucyjnego. 
który całe swe życie oddał sprawie 
klasy robotniczej, Dzisiejsza nasza 
uroczystość jest jeszcze jednym ozni 
wem, zespalającym nas z dziełem 
Marchlewskiego, z dziełem ‘caligo 
jego życia”. 


Za stołem prezydialnym zasiedli 
tow. Kozłewska, czionek KC PZPR 
i kierownik Wydziału Szkoleniowe- 
go KC, tow. Dworakowski — czło- 
nek KC i 1 sekretarz KŁ i WK 
PZPR, tow. Cybulska —  zastęgca 
kierownika Szkoły Partyjnej orzy 
KC PZPR, tow. tow. Mnich i Kaw- 
czyński — członkowie „Proletaria- 
tu“, tow. Heleniak, Skrzynecki, Bok, 
Sakwa i Bariaszowa — członkowie 
SDKPIL oraz przedstawiciele dyre- 
Kcji, organizacj partyjnej, pracow- 


KA, 
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pr nonm raman maor eee st. ępęszę nd demokratycznej młodzieży całego Świśta 
do KC Komsomolu 


IEIS ROBOTNIGZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 27 MARCA 1950 ROKU 


Górnicy przodujących kopalń. 


im. Stalina" i „Polska 


bia na apel cementowni „Grodziec“ 
asowe zobowiązania na cześć Święta i-Maia 


dzie to naszym wkładem w utrwale- 
nie wszechświatowego pokoju i odpo 
wiedzia podżezgaczam wojennym na 
ich niecne zakusy”, 

-Diugotrwałymi oklaskami wyrazili 
zebrani górnicy swą solidarność z 0- 
świadczeniem inicjatora współzawod 
nictwa długofałowego. Na mównicę 
wstępują kolejno górnicy, składając 
wśród nieńnstannego aplauzu dodatko- 
we zobowiązania, którymi pragną ucz 
cić święto klasy robotniczej, 

„Zobowiązaliśmy się — mówi w 
imieniu pracującej na ścianie węglo- 
wej brygady zespołowej przodowy Tę 
tacz Józef Tunk — wydobyć w ciągu 
trzech miesięcy 11.567 ton wegla. 
Dziś postanawiamy 0odatkowo dla ucz 
czenia Święta Pracy wydobyć ponad 
te zobawiązanie 2.046 ton węgla". 

Na trybunę wstępują coraz to inni 
górnicy — padają nówe, mocne pota 
nowienia. j 

M. in. rębacz przadowy Franciszek 
Weber zobowiązuje Się wraz ze Swo- 
ją brygadą uzyskać w kwietniu 2.013 
ton pow*żej zobowiązania dlugofalo- 
wego. Pracujący na filarze- węglo- 
wym górnik Jerzy Strzelczyk posta- 
nawia przekroczyć że swą brygadą 
zobowiązanie długofalowe o 600 tan. 
Stefan Ptak—o 580 ton, rębacz przodo 
wy — Jan Skop o 935 ton, Ryszard 
Strzelczyk — o 329 ton, a Eryk Rojek 
— 0 320 ton. 

„ Grzmiący mi oklaskami powitali gór 
niey oświadczenie robotnicy sortowni 
kopalni Stefanii Mrozek, która stwier | 
dziła, że pracujące w sortowni kobie | 
ty, stając na równi z mężczyznami do 
Czynu Pierwszamajowego, postana- 
wiają obniżyć zanieczyszczenie węgla | 
a dalszych 05 proc. 

Ogólem górnicy kopalni „Połska” 
postanowili dla uczczenia Święta 1-go 
Maja wydobyć ponad swaje zobowiąza 
nia długofalowe 8.302 tony węgla. 

W uchwalonej wśród ogólnego en 
tuzjazmu rezolucji górniey kop. »„Pol 


ska“ postanawiają m. ie. podnieść dy. 


scyplinę pracy i wzmóc walkę z absen 
cią, usprawnić orzanizacię prz / i dą- 
żyć do jak najbardziej oszczędnej go 
spodarki, systematycznie czuwać nad 
właściwym obsadzeniem przodków 


ników i słuchaczy Centralnej Szko- 
ły PZPR. 
PRZEMÓWIENIE 
TOW, DWORAKOWSKIEGO 
Serdecznie witany przez zebra- 
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węglowych i ujawnianiem ukrytych re 
zerw produkcyjnych. 

Zebranie żakończyło się spontanicz 
ną owacją zgromadzonych górników 
na cześć ostoi pokoju światowego — 
wielkiego Związku Radzieckiego, we 
dza międzynarodowego proletariatu 
Generalissimusa Józefa Stalina i przy 
wódcy polskich mas pracujących Pre 
zydenta Bolesława Bieruta. 


MOSKWA (PAP) — W związku 
z obchodem Światowego Tygodnia 
Młodzieży na adres Komitetu Cen- 
tralnego Wszechzwiązkowego Leni- 
nowskiego "Komunistycznego Związ 
ku Młodzieży oraz Antyfaszystow- 
skiego Komitetu Młodzieży Radziec 
kiej napływają depesze od postę- 
powych organizacji młodzieżowych 
z całego Świata. M. in. depesze na- 


o wolność i 


23 bm. odbyła się w Szczecinie 
konferencja księży Bojowni ięów o 
Wolność i Demokrację, poświecona 
sprawie „Caritas“ oraz ustawie o 
dobrach kościelnych. Podczas o- 
brad dokonano dekoracji odznaką 
Srebrnego Gryfa Pomorskiego księ- 
ży: Wileńskiego i Jańczaka za za- 


PEKIN (PAP). Z Kuala Lumpur 
donoszą, że na Malajach wzmaga się 
ruch narodowo - wyzwoleńczy, 

Koło miejscowości Kuala Sunkai 
w Okręgu Kelantan powstańcy zaa- 
takowali oddział pozostającej na żoł 
dzię angielskim policji malajskiej, 
który maszerował w kierunku Guam 


deszły od Związku Demokratycznej 
Młodzieży Chińskiej, od zarządu 
głównego ŻMP oraz od Komitetu 


Centralnego Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej. 

+ nê 
PEKIN (PAP), — W związku œ 


Międzynarodowym Tygodniem Mło- 
dzieży w całych Chinach odbyły się 
liczne zebrania, akademie i wiece, 


Depesza księży-bojowników 


demokracię 


do Prezydenta RP 


sługi w szerzeniu oświaty i kult 

na Pomorzu Zachodnim. Na Ra 
czenie uchwalono wysłanie depeszy 
do Prezydenta RP Bolesława Fie- 
ruta, w której księża wyrażają m. 
in. wdzięczność za dotychczasową 
pomoc w odbudowie zniszczonych 
świątyń oraz dziękują za utworzs= 
nie Funduszu Kościelnego. 


Sukcesy powstańców na Malajach 


Musang. W wyniku 8-godzinnej wal 
ki oddział policji został rozbity i 
zmuszony do ucieczki, pozostawiając 
na połu bitwy 30 zabitych i wielu 
rannych. 

Powstańcy zdobyłł znaczną ilość 
broni i amunicji, 


PZDB Imienia J. MARCHLEOSKIEGO 


walczyć będą o wypełnienie testamentu Wielkiego Polaka—Rewolucjonisty 


Różne czasy pamiętają mury tej 

fabryki, Rozrastały się, potężniały w 
łatach, w których święcił swe triumfy 
kapitalizm. Były świadkami niesły- 
chanej krzywdy i wyzysku robotni- 
ków, którzy harowali tutaj za marne 
grosze po kilkanaście godzin bez 
przerwy. Wyrzucało się ich na bruk, 
jeśli taka była fantazja fabrykanta. 
Grube, czerwone mury fabryki Po- 
znańskiego mogłyby opowiedzieć ca" 
ią bistorię tych ubiegłych łat, Wi- 
działy one, jak pracujący tutaj robot» 
nicy występowali przeciwko fabry- 
kanckiemu: tejskowi, jak organizowa- 
H strajki i bunty. Nie raz półała się 
[krew na salach produkcyjnych, Nie 
|raz wprost od pracy aresztowano 
tkaczy i prządki, którzy nie powraca” 
| już, ginae w więzieniach lub na 
dalekiej Syberii. Był taki „gorący” 
czas w końcu XIX stulecia, gdy ze 
łzdwojong siłą buntowali* się robotni- 
ley przeciw swej krzywdzie, był 


tow, Julian Marchlewski. 


Wiele lat minęło od tamtej chwili. 


Fabryka przetrwała nawałnice pierw' 
szej wojny światowej. 


čie burzą drugiej wojny — 
okres okupacji. E 


a 
Jest rok 1950, Piękny, wiosenny po- 
Na murach PZPB 
Nr 2 łopócą na wietrze dziesiątki cho 


ranek 26 marca, 


| iry wniósł tow. Marchlewski do skar 
bnicy marksizmu - leninizmu, aby- 
ście przyczynili się do realizacji tych 
ideałów, jakie przyświecały ' tow. 
Marchiewskiemu przez całe jego ży 


nych, głos zabrał tow. Dworakowski, | cie. 


„Centralna Szkoła PZPR — mówił 
m. in. tow. Dworakowski — obcho- 
dzi doniosłą uroczystość, która jesť 
jednym z ogniw uroczystości, obcho 
dzonych w całym naszym kraju, po- 
święconych sprowadzeniu do Polski 
drogich nam wszyśtkim prochów je 
dnęgo z największych działaczy pol 
skiego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego — Juliana Marchlew= 
skiego. Komitet Centralny naszej 
Partii specjalną uchwałą postanowił 
nazwać jedną z bardzo ważnych pla 
cówek partyjnych — Centralną Szko 
te PZPR — imieniem tow. Marchle 
wskiego, 

To. co przeżywamy dziś, jest dal- 
szym rozwinięciem i przyswojeńiem 
sobie przez naszą Partię wzniosłych 
haseł internacjonalizmu i proteła- 
Tiackiego patriotyzmu, którym służył 
tow. Marchlewski. Centralna Szkoła 
PZPR będzie realizować pod zasz- 
czytnym imieniem wielkiego bojow 
nika klasy robotniczej — tow, Julia 
na Marchlewskiego — swoje zada- 
nia wychowywania kadry kierowni- 
czych aktywistów naszej Partii, Ko- 
mitet Centralny podejmując donio- 
sią uchwałę dał wyraz uznania dla 
wkładu I zasług pracowników j ab- 
solwentów Centralnej Szkoły. 

Zwracajge się do pracowników i 
słuchaczy Szkoły, tow. Dworsków= 
ski podkreślił: — „Trzeba, abyście 
słusznie rozumiejąc intencję uchwa 
ły KC, jak najszerzej i najgłębiej 
korzystali z bogatego dorobku, któ- 


W imieniu Komitetu Central- 
nego — zakończył swe przemó- 
wienie tow. Dworakowski — ży- 
czę Wam i wyrażam przekonanie, 
że nazwa nadana waszej Szkole, 
będzie poważnym bodźcem do 
dalszej pracy pracowników tej 


Szkoły, jej słuchaczy i absolwen- 


tów”. 

BOJOWY SZLAK 
JULIANA MARCHLEWSKIEGO 
Obszerny referat o życiu 1 dziele 

Juliana Marchlewskiego wygłosił 
wicedyrektor Centralnej Szkoły 
PZPR, tow, Berler, 

„Członek Wielkiego  Proletariatu, 
założyciel Związku Robotników Poł 
skich, przez 23 Jata członek SDRPiL 
jeden z założycieł i wychowawców 
KPP, jeden z współtwórców Komu- 
nistycznej Partii Niemiec, uczestnik 
niemal. wszystkich Kongresów NI 
Międzynarodówki, przewódniczzcy 
Tymczasowego Komitetu Rewolucyj 
nego Polski, wysłannik rządu radzie 
ckiego dla spraw dyplomatycznych 
w Japonii i Chinach. założyciel i 
przewodniczący MOPR, rektor U- 
niwersyfetu Komunistycznego . w 
Moskwie — oto szlak bojowy wiel- 
kiego iniernacjonalisty, proletariac- 
kiego patrioty, wielkiego. przywód- 
cy międzynarodowej i polskiej kla- 
sy robotniczej“ — mówił w swym re 
feracie tow. Berler. 

Wśród powszechnego entuzjazmu 
tow, Budzyńska odczytała list, wy- 
stosowany w imieniu pracowników 


+ 
to 
okres, gdy w murach tych pracował 


Potem czasy 
ucisku Polski sanacyjnej. Przewaliła 
ciężki 


ragiewek. Portrety przywódców kla- 
sy robotniczej zdobią fronton fabry- 
ki. Transparenty, kwiaty, mnóstwo 
zieleni, Po lewej stronie głównego 
wejścia białe płótno zakrywa marma- 
rową tablicę. Młodzież ZMP pełni tu 
konorową warte. Tłumy ludzi groma” 
Uzą się na ulicy, wokół świetlicy — 


cjalistycznej. Nasze miasto, zbudo- 
wane na kapitalistycznym wyzysku, 
jktóre obok wspaniałych pałaców fa- 
(brykantów posiadało rudery, przezna- 
|czone dla robotników, z każdym ro 
kiem zmienia swój wygląd, prze- 
|kształcająe się w socjalistyczny ośro- 
dek przemysłowy, uwzględniający 


sali byłego Teatru Popularnego, Me- | wszystkie potrzeby socjalne i kultu- 


gafony przekaznja przebieg uroczy- 
stości, odbywzjacej się w sali teatru. 


Dekoracja sceny przedstawia wscho 
widnieje 
wielki portret Juliana Merchlewskie* 
go. W prezydium zasiedli przedstawi- | ; 
ciele Partii, władz miejskich, związ 
ków zawodowych, przodownicy pra- 
cy. Między nimi tow. Heleniak, wie- 
loletni pracownik tych zakładów, sta- 
pamiętający do- 
brze tów. Marchlewskiego. Sala wy- 


dzące słońce, Na tym tle 


ry rewolucjonista, 
pełniona do ostatniego miejsca. 


Przemawia preżydent Łodzi, 
Marian Minor. Mówi o pięknym, peł 


dzonych zmagań o dobro mas prazu- 


jących wszystkich krajów. Wiele za” 
v dzięczają robotnicy temu wielkiemu 
który wysoko pod- 
niósł sztandar walki za naszą i wa- 


tewolucjoniście, 


szą wolność. 


| i słuchaczy do Komitetu Centralne- 
go AR W liście tym czytamy: 


akit Centralnego PZPR 

na ręce Przewodniczącego 

Towarzyszą Bieruta 

w Warszawie 

Kolektyw pracowników I słu- 
chaczy Centralnej Szkoły PZPR | 
im. Juliana Marchlewskiego wy- 
raża serdeczne | gorące podzięko 
wanie Komitetowi Centralnemn 
za nadanie Szkole naszej imienia 
wlełkiego bojownika klasy robot 
niczej. 

Zdajemy. sobie doskonale spra- 
wę, że przyswojenie Szkole na- 
szęj imienia Marchlewskiego -— 
jest nie tylko wielkim zaszczy- 
tem, ale nakłada na nas również 
poważne obowiązki, zwiększa ed 
powiedziąlność wobec Partii i Ko 
miłetu Centralnego, 

Sżkoła Imienia przywódcy pol- 
kiej i międzynarodowej klasy ro 
voimiczej musi być przesiąknieta 
na wskroś duchem internacjona- 


lizmn ij głębokiego prolełariackie |3 


xo patriotyzmu, którego przykła- 
jem jest życie | działalność Julia 
sa Marchlewskiego. 

Szkoła musi zaszczepić swym 
wychowankom bezgraniczne odda 
ie sprawic klasy robotniczej, 
<tórej przez całe życie służył 
Marchlewski, wierny żołnierz 
Partii, żołnierz rewolucji. 

Zapewniamy Kemitet Central- 
ay, że dełożymy wszelkich sił, a- 
by Szkoła nasza stała się godna 
swego imienia. 


ołektyw pracowników i słuchaczy |nie 


Centralnej Szkoły PZPR 
imienia Juana Marchlowskiezo. 


tow. 


hym poświęcenia źyciu Juliana Mar- 
chlewskiego, o latach Jego niestru- 


— Dzięki temu, że zwyciężyły idee 
Marchlewskiego, naród nasz uzyskał 
pełną wolność — mówi tow. Minor.— 
On wskazał nam drogę do Polski so` 


F "T E a m éé 
Bądźmy godni Jego imienia 
Uroczysta akademia w Centralnej Szkole PZPR 
imienia JULIANA MARCHLEWSKIEGO w Łodzi 


1alne mas pracujących. 

— W dowód głębokiej czci dla 

wiełkiego hojownika, którego dzia- 
łalności zawdzięczamy naszą wol- 
ność, który pracował w murach 
tej fabryki, Miejska Rada Nara- 
dowa postanowiła NADAĆ TYM 
ZARŁADOM JEGO IMIE. Jedan- 
cześnie, aby podkreślić jak reali- 
zowane są idee Marchlewskiego, 
MRN postanowiła nazwać nowe 
osiedle robotnicze Stoki — imie- 
niem Marchlewskiego. 
Setki robotników w teatrze i na 
ulicy manifestują swą ogromną ra- 
dość, swą wdzięczność za zaszczyt, 
jaki ich spotkał. Nie ma końca okrzy” 
kom i wyrazom radości. 

Stara przodownica zakładów, 
Stępień, 
załogi: 

— Przyrzekamy, Że strzec bę- 
dziemy imienia naszej fabryki, że 
zrobimy wszystko, ahy okazać się 
godnymi tego zaszczytu, zrobimy 
wszystko, aby przed terminem wy- 
konać nasze plany produkcyjne iw 
pełni urzeczywistnić wzniosłe idea 

Juliana Marchlewskiego. 


tow. 
odpowiada w imieniu całej 


Wszyscy zebrani z pocztami sztan: 
darowymi na czele podchódzą do 
miejsca, gdzie mieści się tablica pa” 
miatkowa. 

— W imieniu MRN, która nadała 
tym zakładom imię Marchlewskieza, 
w imieniu PZPR, która realizuje Je- 
go idee, oddaję Wam, robotnicy, na- 
we imię dła Waszej fabryki. Strzeż- 
cie go, strzeżcie wielkiej idei rewolu- 
cyjnej! padają uroczyste słowa 
tow. Minora. 

W tej chwili zbliża się do tablicy 
b. członek SDKPiL, stary bojownik 
o sprawę robotniczą, tów. Heleniak. 
Drżącą ze wzruszenia ręką odsuwa 
białe płótno. Na szarym marmurze, 
pbwiedzionym zielenią, widnieją sre- 
brne litery: 

„W tej fabryce w 1891 roku pra- 
cował jako robotniłcefarbiarz nie- 
ugięty rewolucjonista Julian Mar- 
chlewski — „Karski* — 1866 — 
1325 — wybitny przywódca polskie 
go i międzynarodowego ruchu ro“ 
botniczego, współzałożycie! Związ* 
ku Robstników Pols skich, SDKPiL 
oraz KPP, 

Wmurowano 22 marca 1950 r. 
w 25 rosznicę śmierci”. 


-— Przytzekamy, że godnie repre= 
zentować hędziemy zakłady ima. Mar- 
chlews skiego, że idee Jego będziem 


realizow: ać w haszej codziennej pra- 
cy. staralad się być zawsze przod ują” 
cyan zakładem, wyk onującym _Pezęd- 
terminowo swe plany pror Me — 
ślubowanie dyrektor nât :zelny 
ów, tow. Wynych. 

W ielkn rzesza Midzi, słających mod 
murami fabryki, w blaskach „Wiosen= 
rego słońca, śpiewa hymn mi 


SE. 


ędzyńa- 
rodowe; 20 proletariatu. Słowa, „Mię: 
dzynarodówki* płyną hen. daleko, 


między ulice robotniczej Łodzi. 

Dawne zakłady Poznańskiego, po- 
tem PZPR Fr 2, rozpoczynają obes- 
nie mowy etap w swym życiu. Przy” 
szłość, stojąca przed nimi, walka, ja- 
ką robotnicy zakładów prowadzić bę- 
dą o ostateczne i calkowite wypełnie- 
testamentu Juliana Marchlew- 
skiego, będzie uwieńczona pełnym 
zwycięstwem, 


Stalin o polityce agrarnej 


Na konferencji asrarnikówinarksi- 


stów w grudniu 1929 r, towarzysz 
Stalin wygłosił wielkie przemówie. 
nie o polityce agrarnej ZSRR. Prze 
mówienie to, będące jedną z najwy- 
bitniejszych prace w literaturze mar 
ksistowskiej dotyczącej wsi — wcho- 
dzące w skład „Zagadnień leninizmu" 
zamieszczone zostalo również w 
wydanym przez „Książkę i Wiedzę” 
zbiorze pt. „Lenin i Stalin — o spół- 
dzielczości produkcyjnej na wsi”. 

Historyczne znaczenie tej pracy 
polega na mistrzowskim rozbiciu re- 
akcyjnych teorii, przeciwnych socja- 
listycznej przebudowie wsi. Towa» 
rzysz Stalin genialnie rozprawił się 
tu z tymi teoriami, ujawniając ich 
prawdziwe, burżuażyjne oblicze i wy- 
kazał, że przeprowadzenie wsi nu to- 
ry gospodarki socjalistycznej możli 
we jest jedynie na płaszczyżnie ostrej 
walki z kułekami, walki nle tylko 
ekonomicznej i politycznej, nie rów» 
nież walki ideologicznej, walki 
z wszelkimi teoriami dającymi „no* 
wy oręż w ręce elementów kapitali» 
stycznych wsi w ich walee przeciw 
kołchózom*. 

Towarzysz Stalin wykazał w tej 
pracy, że spółdzielnie produkcyj: 
ne „są tą właśnie jedyną formą 
gospodarstwa socjalistycznego 
przez którą wielomiłlionowe drob- 
ne chłopstwo może udostępnić so“ 
bie korzystanie z maszyn i trak- 
torów, jako dźwigni gospodarcze” 
gö rozkwitu, jako dźwigni socja* 
listycznego rozwoju rolnietwa” 
Praca ta wreszcie jest wzorem stra 

łegii i taktyki bolszewickiej, uezy 
ona, jak należy przeprowadzać mar” 
ksistowską analize walki klasowej na 
każdym etapie jej rozwoju. jak nałe- 
ży oceniać przesunięcia klasowe i ji 
ką, w związku z tym, należy zasto- 
sować taktykę. 

Jasną jest rzeczą, że praca towa” 
rzysza Btalina słuszna jest nie tylko 
dia Zwiazku Radzieckiego, ale ma 
także niezwykle doniosłe znaczenie dla 
innych krajów budujących socjalizm. 

Wrogie kolektywizacji teorie, gło- 
szone ongiś w ZSRR i genialnie ros 
bite przez towarzysza Stalina, odra- 
dzają się krajach, Prkcanike san | 
na droge budownictwa socjalistycz* 
nego. Forma ich 
istota jednak pozostaje ta sama. 

Weźmy np. omawianą w pracy to- 
warzysze Stalina teorie „równowagi“. 
Teoria ta, głoszona w Polsce przez 
nosicieli odchylenia prawicowego 
przybiersła nazwę „zamrożonego mo- 
delu", „równowagi sektorów” itp. 
Według tej teorii gospodarka socjali- 
styczna i ka pitalistyczna, to dwa „wa 
goniki”, tęczące sie po równoległych 
torach, „7 geometrii wiadomo — pi 


3) Stalin — „W kwestii polityki 
agrarnej w ZSRR“. Ze zbioru: „Lenin 
i Stalin — o spółdzielczości produk- 
cyjnej“, „Książka i Wiedza” = War 


| prostą. 


jest czazem inna, | 


sze Stalin — że linie równoległe nie 
zbiegają się. Jednakże autorzy tej 
znakomitej teorii sądzą, że kiedyś te 
równoległe linie zbisgną się, a gdy 
się zbiegna — powstanie socjalizm”. 

Teoria „równowagi” nie uwzględnia 
faktu, źe „za tzw, „wagonikami”* sto- 
ją klasy, ruch za tych „wagoników* 
odbywa się w zaciekłej walce klaso- 
wej.“ Stalin ujawnia prawdziwa 
oblicze tej teorii, wykazuje, że pce- 
lem tej teorii jest obrona pozycji in- 
dywidualnego gospodarstwa  ehlop- 
skiego, uzbrojenie elementów kułac- 
kich w ich walce z kołchozami w „no- 
wy” oreż teoretyczny..." 


Towarzysz Stalin przeciwstawia tej 
teorii marksietow ską teorię reproduk: 
cj, według której społeczeństwo — 
po to, Żeby żyć i rozwijać się, musi 
produkować w każdym roku więcej, 
Niż w poprzędnim, czyli musi rozwi 
jać reprodukcję rozszerzoną. Drobne 
gospodarstwo chłopskie nie zdolne 
jest do reprodukcji rozszerzonej, a 
nawet nie zawsze produkuje tyle sa- 
mo, co w poprzednim roku, a więc nie 
zawsze osiąga nawet reprodukcję 
A czy można budować socja- 
lizm na dwu różnych podstawach — 
rozwijającego sie przemysłu socjali- 
stycznego i zacofańej gospodarki drob 
nołowarowej na wsi? Nie, nie można 
— odpowiada Stalin, Wyjście z tej 
sytuacji polega na tym, aby zwiek- 
Rzyć rozmiary gospodarstw rolnych 
— ale nie na drodze rozwijania go 
spółarstwa kapitalistycznego na wsi, 
ponieważ jest to droga wyzysku, nę- 
dzy i ciemnoty, lecz na jedynie słusz- 
nej drodze — socjalistycznej, na dro» 
dze kolektywizacji „gospodarki rolnej, 
Wszelkie teorie „równowagi“; będące 
próbę nakreślenia nieistniejącej „trze 
ciej" drogi, są utopijne i antymarksi- 
stowskie, 

Jak widzimy, arzumenty towarzy- 
sza Stalina skierowane są nic tylko 
przeciw teorii „równowagi”, która 
była głoszona w ZSRR, ale także kie: 
rują się one przeciw „teoriom“ odehy- 
lenia  prawicowornacjonalistycznego, 
głoszącego możliwość współżycia so- 
ejalistycznego miasta i gospodarki 
drobnotowsrowej na wst. 

Towarzysz Stálin rozprawia sie da- 
lej z teoria „samorzutnego rozwoju", 
według której nie ma potrzeby kie- 
rowania i przyśpieszania rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej, ponie- 
waż wieś sama żywiołowo | automa- 
tycznie pójdzie za socjalistycznym 
miastem, podobnie jak poprzednia 
drobnotowarowa wieś poszla za ka- 
pitałistycznym miastem. Towarzysz 
Stalin wykazuje błędność tej teorii. 
+W warunkach kapitalizmu wieś szła 
zywiołowo za miastem, gdyż kapita- 
listyczne gospodarstwa miasta i drob 
notowarowe gospodarstwo chłopa są 
w podstawie swojej gospodarstwami 
tego samego typu“, jako że gospo” 
darka chłopska opiera się na prywat- 
nej własności środków produkcji. In- 


warową gospodurką chłopską a soe- 
jalistyczną produkcją w mieście. Sa- 
mo tylko istnienie socjalistycznej go- 
spodarki w mieście nie zapewni roz- 
woju socjalizmu nu wsi. Dlatego trze” 
ba zakładać spółdzielnie produkcyjne 
i państwowe gospodarstwa rolne, 
przebudowujące wieś na nowy, socja- 
liatyczny ład. Mocjalistyczne miasto 
musi prowadzić za sobą chłopów 
i wykazywać im wyźszość gospodarki 
tspolecznionej na wsi. 


Trzecia teoria, którą rozbija Stalin, 
to teoria „trwałości* drobnego go- 
spodarstwa chłopskiego, teoria bar- 
dze rozpowszechniona również u nas 
w Polsce. Teorią ta głosi wyższość 
drobnego gospodarstwa chłopskiego 
rad wiełkim gospodarstwem rolnym. 
Towarzysz Stalin pokazuje biędność 
tej teorii, której istotą jest „wychwa 
lanie i utrwalanie porządków kapita- 
listycznych*. M.in, towarzysz Stalin 
wsk azuje na to, że „chłopi bezsilni w 
warunkach pracy indywidualnej, stali 
się ogromną siłą, gdy połączyli swe 
sarzędzia į zjednoczyłi sie w kołcho- 
zy”. Zjednoczeni w gospodarstwie s0 
cjalistyczaym ebłopi zdobywają mož- 
ność stosowania nowoczesnych i wy” 
dajnych metod uprawy roli, możność 


Niemieccy 


uprawy odłogów i gruntów dotąd nie- 
tkniętych, możność wykorzystania 
nieużytków, poszczegółnych skraw- 
ków, miedz itg. itp. 


Towarzysz Btaliń wykazuje, że tyl- 
ko na drodze budowy. socjalistyczaej 
gospodarki możliwa jest likwidacja 
w tempie przyśpieszonym tżw. „no 
żyć”, ti, różnie materialnych i kmitu- 
ralnych między wsią a miastem i za- 
cieranie różnie między miastem 
a wsią. 

Poruszyliśmy tu niektóre zagadnie- 

nia, zawarte w pracy towarzysza Sta” 
lina „W kwestii polityki agrarnej w 
ZSRR/. Już z tego wyliczenia proble- 
mów widać, jak ogromne znaczenie 
ma ta praca dla nas na obecnym etn- 
pie rozwoju spółdzielczości produkcyj 
nej Praca towarzysza Stalina winna 
być przez wszystkich ję Lhsiej 
i głeboko przemyślana. Każdy dzia” 
lacz partyjny i spółdzielczy powinien 
uzbrołć sie w znajomość tej pracy. by 
uzyskać, jak mówi Stalin „siłę 
orientacji, jasności perspektywy, pew 
ność w pracy i wiarę w zwyciestwo 
naszej sprawy“ — w zwycięstwo hu- 
downictwa socjalistycznego na wsi w 
Polsce Ludowej. 

J. W. 


Górnicy z kopalń: 


glin ogniotrwałych 


uzyskali przywileje Karty Górniczej 


W Żarnowie ‘pow. gpoczyński) od 
była się uroczystość nadania Karty 
Górniczej 325 górnikom kopalń glin 
ogniotrwałych. 

Górnicy opoczyńscy entuzjastycz- 
nie przyjęli wiadomość o przyżna- 
niu tm przywilejów Karty Górni- 
czej, postanawiając m.in. wzmóć 
wysiłęk przy reallzowaniy planów 


produkcyjnych, rozwinąć rudh WE. 
ćjonalizatorski óraz masowo y 
stępować do długofalawego wap 
zawođhictwa- pracy, W wypowi 
dziach swoich podkreślali oni. że zą. 
szczytne przywileje Karty Górne 
czej przyczynią sie do wzrostu goa 
brobytu ich rodzin i wpłyną na pi- 
prawę warunków pracy. 


Wrze. 
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junacy z brygad 


ochotniczo przystępują: do pracy w kopalniach 


Ostatnio 151 junaków 53 Brygady 
„Śłużba Polsce“, zaśrudnionych w 
koralni, Bobrek” zadeklarowało 0- 
chotnićzo gotowość pozostania w 
pracy w górnictwie, W związku a 
tym odbyła się w Bobrku utoczy= 
stość, w której oprócz 
53 Brygady i delegacji Brygad „SP“ 
z terenu województwa Śląskiego 
wzięli również udział przodownicy 
pracy z czołowym górnikiem Wikto 
rem Markiewką ma czele. 

Na uroczystość przybyli wicemi- 


bolownicy 


DOJOWNICY: 


młodzieży 


„Służba Polsce" 


1 


nister górnictwa i energetyki 
Lesz, komendant główny „SP 
płk. Braniewski oraz sekretarz 
PZPR w Katowiesch ob, Waniol 
Wręczająć nowym górnikom legie 
tymacje związkowe, sekreti 
Zw. Zaw, Górników ob. Będkówzki 
zapewnił, iż Zw. Zaw. Górników gam) 
toczy młodych górników opieką 
aby mogli poziębiać awe wiadomus i 
ści fachowe, a ponadto pretow 
nad swoim wyrobieniem ideolog t2 


nym, 


POKOJU 
) 


inż, 


ślubują stać niezłomnie u boku Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej 
Przemówienie członka Biura Politycznego SED tow. Paula Merkera 


podczas uroczystości ku czci tow, |. MARCHLEWSKIEGO w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Podczas 
uroczystości ku czei tow. J, Mar- 
chlewskiego na Placu Zwycięstwa 
w Warszawie — wygłosił przemo” 
więnie członek Biura Politycznego 
SED — tow, Paul Merker: 

Drodzy Przyjaciele! 

Towarzyszki i Towarzysze! 

Przynoszę Wam najserdeczniejsze 
jpozdrowienia bojowe ed przewoilni- 
czących Bocjalistycznej Partii e- 
|dności Niemiec Wilhelma Piecka i 
Otto Grotewohła i od robotników 
berlińskieh. 

Towarzysze Pieck i Grotewohł 
przekazali uroczyście w Berlinie 
urnę z prochami tow. Juliana Mar- 
chiewskiega delegagii Komitety, Con 
trninego Polskiej Zjednoczonej Par 
til. Bobpinięzej. PRE" | 

Tysiące niemieckich róbdlników 
zebrały się w Berlinie i we Frank- 
furcie, ażeby w potężnych manife 
stacjach złożyć ostatni hołd Juliano 
wi Marchiewskiemu, który przez 
wiele lat spoczywał na emenżarzu 


dka 1949 r, ny jest stosunek między drobnoto- |berlińskim obok Róży Luksemburg, 
60 milionów młodzieży z 70 krajów Świata 


jednoczy się w walce o pokój 


Herbert Wiiliems o działalności Światowej Federacii Młodzieży Demokratycznej 


WIEDEŃ (PAP), Dziennik Oester- 
reichische Volksstimme”* zamieścił wy 
wiad z wysiedłonym niedawno przez 
reakcyjny rząd fryncaski sekreta- 
rzem Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej Herbertem Wil- 
liamsem, który omówił działalność i 
cele tej organizacji, 

Światowa Federacja Młodzieży De- 
mokratyeznej — stwierdził Williams 
— liczy 60 milionów członków w 70 
krajach świata i jest ważnym czynni 
kiem w walee o pokój. 

Wilhams omówił duże sukcesy Świa 
towej Federacji w krajach kolonial- 
nych, Vak np. w Vietnamie, tamtejsza 
organizacja młodzieży  demokratycz 
nej liczy 16 miliona członków, z któ 
rych większość walczy w szeregąch ar 
mił wyzwoleńczej. 

Organizacje Federacji w , Europie 
biora masowy udział w ruchu w obró 
nie „pokoju. W ramach wielkiej kam 
panii na rzecz pokoju młodzież włoska 
uchwała, „Młodzieżowa Kartę Poko 
ju“, zawierającą 5 postulatów Świato 


pzriamentów świata. We Francji tam 
tejsze organizacje Światawej Federa 
cji domagają się podwyżki płac dla 
rzesz pracujących oraz zakończenia 
imperialistycznej wojny w  lndochi- 
nach. 

Mówiąc © najblizszych planach 
światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej, Williams zakomunikował, 
że dzień 14 kwietnia — rocznica u- 
tworzenia republiki hiszpańskiej bę- 
dzie obchodzóna na gatym świecie — 
jako dzień solidarności z młodzieżą hi 
szpąńską. Świntowa Federacja Miło- 
dzieży Demokratycznej zaapelownła 
da swych członków, by wzięli czyn 
ny udział w przygotowaniach do ob 
chodu dnia ochrony praw dziecka. ja 
ki odbędzie się 1 czerwca br. 

Z inicjatywy Federacji odbędzie się 
w lecie rb. w Warszawie konferen- 
cja w tej sprawie, w której prócz Fe 
deracji młodzieży demokratycznej weź 
mie udział Światowa Feńeracja Związ 

ków Zawodowych oraz Międzynarodo 
wa Federacja Kobiet Demokratycz- 


wego Kongresu Obrońców Pokoju „do |nych. 


Uroczysta akademia w Zgierzu 


ku czci 25 rocznicy śmierci Juliana Marchlewskiego 


W sobotę „w godzinach  popołu- 
dniowych odbyły się uroczyste aka 
gemie ku czci 25-lecia Śmierci tow. 
Tusiana Marchlewskiego w Piotrka 
Gie, Tomaszowie. Pabłanieach 4 
Zgierzu. Na akademiach tych klasa 
robotnicza wyrażała swój głęboki 
hołd wielkiemu bojownikowi o So- 
cjalizm. 

Scena . Lutni“ w Zgierzu tonie w 
częrwieni, z jej głębi spogląda ns 
salg poważny, twardy w zrok wiél- 
kiego bojownika 0 socjalizm, mad 
him napis: 25 rocznica Śmierci Julia 
na Marchlewskiego. 

Na sali — robotnicy Boruty, thaer 
ki kombinatu. wełnianego, pracowni 
cy instytucji = z uwaga alieni 
ja się słowom pierwszego sekretarza 
KM PZPR tów. Banasiakn, zagajają 
cego akademię, 

Orkiestra Boruty gra „Międzyna- 
rodówkę':. W prezydium zasiadają 
„przodownicy pracy. Dr zedstawiciele 
organizacii, władz. 


| 


Głos zabiera tow. Kubicki, sekre- 
tarz KW PZPR, — W prostych Jo- 
wach prelegent opisuje życie Julia- 
na Maąrchiewskiego, prowadzi niu- 
chaczy do Zurychu, Niemiec, Rosji. 
wspólnie z nim sala przeżywa 
strajk u Poznańskiego, migracje, 
lata nieustępliwej wali z oportunie 
mem. 


„W osobie Juliana Marchłewskie- 
go — mówi tow. Kubicki, ezeimy 
człowieka o wielkim sercu i kryszia | 
towej duszy, którego życie eodzien- 
ne i stosunek da towarzyszy walki 


może być przykładem dla żołnierzy | 


ruchu robotniczego. Życie Juliana 
Marchlewskiego jest Ściśle 
i powiazane z jego walka o lepsze 
jutro naszego narodu i proletariatu 
międzynarodowego. 
- 4 * 
W części artystycznej wystąpił 
zespół ZMP-owski Líceum Handlo- 
wego w Zgierzu. 


* 


spojone | 


Na zakończenie Williams zapewnił 
młodzież austriacką o solidarności mło 
dzieży całego świata z jej walką i 
wezwał ją do podwojenia wysiłków w 
celu utrwalenia pokoju. 


Karola Liebknechta, Frantza Mehrin 
ga I Leona Tyszki - Jogichesa. 

Dalej mówca wymienia inne miej 
scowości Niemiec, gdzie odbywały 
się manifestacje związane z przewie 
zieniem prochów Marchlewskiego 
do Ojezyzny. 

Powrót prochów Juliana Mar- 
chlewskiego ponownie nuprzytamnia 
robotnikom niemieckim, z jakim za- 
palem rewołtcyjnym i z jaką eliar- 
nościąę wielcy przywódcy proletari 
tu polskiego, którzy szukali w Niem 
czech azylu przed prześladowaniami 
caratu, brali udział w walce niemiec 
kiej kissy robotniczej, Ten wielki 
przykład prawdziwego proletariac- 
kięgo infernacjonalizmu pomaga ma 
per pracującjm w Niemieckiej Re 

ublice AC DÓŁ i w uciska 
nych pfrkz impErializm źśchodnich 
strefach Nieminc, a w szczególności 
młodzieży niemieckiej, uwolnić się 
cd zgubnych ldcologicznych wpły* 
|wów zbrodniczej przeszłości hitle- 
rowskiej., Pamięć o Julianie Mar- 
chiewskim. o Róży Luksemburg i o 
Leonie Tyszce - Jogichesie, pamięć 
o wielkich bojownikach socjalistycz 
nych, tym bardziej wstrząsa sumie- 
niem naszego narodu na wspomniec- 
nie okrutwych krzywd jakie impe- 
rializm niemiecki wyrządził dwa 
razy w  ciągn jednego pokolenia 
narodom Związku Radzieckiego i 
narodowi nolskiezmit. 

Julian Marchlewski powraca do 
Ojczyzny w okresie, w którym histo 
ria uczyniła ze ścisłej przyjażni po” 
między wielkim socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim, Polską Lu- 
jdawą i Niemiecka Republiką Demo- 


|kratyczną — całymi demokratyczny 
mi Niemcami — sprawę o najwyż- 
szym znaczeniu dłą ludów Europy. 

Imperializm anglo - amerykański 
rozdarł naród niemiecki, Wielki 
Związek Radziecki i Polska Ludowa, 
ciczyzna puliana Marchlewskiego, 
popieraja słuszną walke mniemiec- 
kich demokratów i patriotów prze- 
ciwko kolonizacji naszego kraju. 

Fakt ten przyczynia się w decydu 
| Jacej mierze do przekształcenia Fron 
tu Narodowego Demokratycznych 
Niemiec w potężny ruch. Front Na- 
rodowy Demokratycznych Niemiec 
obejmuje w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wszystkie partie i 
ptganizae je, które wbrew wszelkim 
imperialis ycznym podżegaczom wo 
cehnym jednomyślnie wa pałega 
Ró =" ierńieddegó SBE rely 
bisone uznający ostatecznie grani- 
ce Odry i Nysy za granice pakoju 
pomiędzy Polską Ludową, a Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną. 

Program ten zapowiada nieubła 
gung walke przeciwko antyradziec 
kim i antykomunistycznym  podże- 
gaczom wajeanym w Niemczech. 

Program Frontu Narodowego z0- 
bowięzuje wszystkich postępowych 
Niemców do tego, ażeby prowadzili 
walkę dopóty, dopóki wojska kolo- 
nimaine imperislizmu anglo - amery 
kąńskiego i ich neofaszystowscy nie 
mieccy agenci nie zostaną usunięci 
z naszego Kraju. 

Wszyscy niemieccy bojownicy 
pokój ślubują niezłomnie stać 
wszystkich okolicznościach u 
Związku Radzieckiego i krajów 
mokracji łudowej. 


n 
wè 
boku 
de- 


Berlin manifestuje na cześć Polsk: 


Uroczyste posiedzenie Tow. Przyjaźni Niemiecka - Polskiej imienia Helmutha von Gerlach 


BERLIN (PAP) — W dniu 25 bm 
odbyło sig w Berlinie zebranie Fø- 
warzystwa im. Hejmutha von Ger- 
lach, gromadzacć 300 delegatów z òb- 
szaru osloj Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, reprezentujących 
wszystkie warstwy ludności. 

Obrady otworzył prezes towarzy= 
stwa prof. Stroux, witając serde- 
cznie obecnego na sali szefa POl- 
skiej Misji Dyplomatycznej — amb 
Izydorczyka. 

Dłagotrwałymi oklaskami powi- 
tali obecni ogłoszona listę honorowe 
go prezydium, w skłąd którego we- 
szli: Prezydent Bolesław Bierut i 
Prezydent Wilhelm FPieck, premie- 
rzy: Cyrankiewicz i  Grotewohl, 
oraz ambasadorowie: Izydorczyk í 
Wolf. 

Następnie zabrał głos amb. Iży- 
| dorezyk, który powitał zebranych i 
loświadu szył m.in. „Wiemy, w jak 
|irudnych warunkach musieliśmy 
|veżGoWAĘ i jak wielkie przeszkody 
aby 
zorganizować Towarzystwo im 
(Helmutha von Gerlach — Towarzy- 
siwo Niemiccko-Polskiej Przyjaźni, 

Bandyci hiilerowscy przez wYmor 
jdowanie milionów ludzi, przez po- 
| toki przełanej krwi uczyniłi wszy” 
|stko, aby masy pracujące Polski i 
|Nieraleć na zawsze z sobą poróżnić. 
Nie zamykamy oczu na fakt, że po* 
zostały jeszcze licyńe wpływy hit- 
łeryzmu i teorii renkcyjnych, które 
przez Zuchód są wońsż na nawo pod 
sycane, ale wpływy te zostana ust- 
nięte dzięki wspólpracy narodów w 
wałceę e pokój i o postęp. 

Pod kierownictwem PZPRi rzą- 
du łudowa-demokratycznege — mó 
iwił dalet amb fzydorczyk — naród 


potne do przezwyciężenia, 


polski osiągnął jmponujące wyniki 
na polu gospodarczym, polityeznytn 
i kulturainym. 

Przyjazne i braterskie stosunki 
łaczą Polskę z potężnym Związkiem | 
Radzieckim, z krajami demokracji 
ludowej, jak również z Niemiecką | 
Republiką Dermei oraz ze 
wszystkimi Sokojowymi słami ëa- 
łych Niemiec. Wlatego też se spe- 
ejainą radością obserwujemy wzrost 
i konsolidację sit obozu antyimpe- | 
rislistycznego w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej, Wslka obo- 
zu demokracji w waszym kraju © 
pokojowe, demokratyczne, postępo- 
we ixzjednoczone Niemey — zdoby- 
ia sobie głębokie uznanie świato- 
wego obozu pokoju, w tej liczbie 
również demokratycznej Polski. 

Konśsekwentna walka tego obozu, 
pa czele którego stoi Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności I do 
siikcęesów którėgo przyczyniła stę 
w poważnym stopniu wasza organi- 
zacja, walka przeciwke zimorom fā- 
sżyzinu bdważne / stanowisko w 
sprawie Odry | Nysy opowiadają- 
ce zasadom sprawiedliw=ści, gry- 
wá. bez wątpienia historyczna rolę 
w rozwoju sytuacji w Europie i na 
calym Świecie, jednak specjalne 
znaczenie posiada dla iarodu pol- 
skiego”. 

Amb. Izydorczyk wspomniał o 
uroczystościach ku czni Merchiew- 
skiego w Berlinie, które były jesz- 
cze jednym dowodem zacieśniającaj 
sie współpracy między narodami 

niemieckim i polskim, I w zakończe 
niu swego przemówienia oświad- 
czył! 

„Z demokratycznymi Niemcami, 
z Niemcami Karola Marksa i gami, 


ryka Engelsa, Ernesta Thaelmanna 
t Wilhelma Piecka, z Niemcami To- 
wśrzystwa Hejrautha von Gerlach, 
możemy, chcemy i będziemy współ 
pracować. Niech żyje przyjażń mię- 


| 


W ten sposób najlepiej czcimy pa | 
mięć Juliana Marchlewskiego, który | 
był nauczycielem marksizmu zaró 
no dla polskiej jak i niemieckiej kla 
sy robotniczej, który starał się na- 
wiązać kontakt miedzy niemieckim 
ruchem robotniczym a Leninem $ 
rewolucją. W ten sposób czcimy J8. 
liana Marchlewskiego, — wiernego 
ucznia Lenina i Stalina — który po 
zamordowaniu przez reakcję nie 
miecką Róży Luksemburg, Karols 
Liebknechta i Leona Tyaski-Jopi ai 
chesa powrócił ze Związku Radziee 
kiego do Niemiec, ażeby pomagać 
rewolucji niemieckiej. Miedzynaro:. 
dowa solidarność, Która złączyła 
wielkich przywódców praletariatu 
nolskiego i niemieckiego, jest gra- | 
nitową podstawą przy. Jaka polska: 
niemieckiej. i 

Niech: żyje nieśmiertelne dzieła 
Juliana Marchlewskiego — bojownł. 
ka o pokój, demokrację i socjalizm! 

Niech żyje polska klasa robotnicza 
i jej siła kierownicza marksistow« 
sko - łeninowska — Polska Zjedne 
czena Partia Robotnicza z tow. Bie 
rutem na czele! 

Niech żyje przyjaźń niemiecka = 
polska! 

Niech żyje Wielki naród radziecki 
| nasz przyjaciel, Wódz i Roj 
towarzysz Bfalin! 


Braterstwo młodzieży 


polskiej i radzieckiej 


MOSKWA (PAP) — 25 marca br 
staraniem polskiej młodzieży akadai 
mieckiej, siudiującej na wyższy 
czelniach Moskwy i w 
Związku Młodzieży Polskiej, 
się w sali Domu Aktora wieczór przy 
jaźni z miodzieżą radziecką. 

Na wieczór przybyli studenci Pos 
iący, setki studentów radzieckich, wy. 
kładowey wyższych uczelni, a także 
młodzież krajów demokracji ludowej, 
studiująca w Moskwie, Obecny byi 
ambasador RP + Moskwie ob, Nasze 
kowski i członkowie ambasady, 

Wieczór zagaił ob. Tymiński, Wys 
razit oń radość studentów Polski, ił 
dane im jest czerpać ze skarbnicy 


Republiką Demokratyczną. Niech ży przodującej wiedzy stolicy wielkiego 


ksz Polską Ludową i Niemiecką 
| potężnym Związkiem Radzieckim 
|na czcie”. 

| Zebrani przyjęli owacyjnie przemó 
wienie amb, lzydorczyka, przerywa- 
jąc je wielokrotnie burzliwymi okla= 
skami, 

Po przemówieniu, student Akade 
mii Administracyjnej Forst Zinńa, 
podszedł do ambasadora lzydorczyka 
i złożył mu w podarunku piękny 
wazon, wyrażając w imieniu swoich 
kolegów życzenie, aby grupa stu- 
dentów niemieckich obecnych na tej 
akademii otrzymała możność wzięr 
eia udziału w odbudowie Warszawy 
ädla wyrażenia przyjaznego stosun- 
iku demokracji niemieckiej wobec 
|Polski La Ladowej. 


= 


Dnie 28 marca 1950 r. 
ul Traugutta 18, odbędzie się 


tow. Uzdański 
nauczania” 


Po referacie dyskusja, 


je międzynarodowy pokojowy obóż | Państwa Radzieckiegoi podkreślił, że 


goraca przyjaźń, Jaka lączy studen- 
tów Polski z ich towarzyszami radzie 
ekimi ma Inwie uniwersyteckiej jesz= 
cze bardziej przyczyni się do wzmoce 
nienia wieczystej przyjaźni obu bra 

nich narodów. 

Następnie ob, Perzzyński wygłosił 
referat, w którym z ilustrował pracę: 
wyzwolonych dzięki Armii Radziec- | 
kiej polskich mas ludowych, nad bu 
dowa pod wodzą PZPR socjalizmu wj 
Polsce. 

Zebrani na sali arządzili kilkakroć 
nie długotrwałe owncie na cześć przy 
jaźni polsko - radzieckiej i na cz< 
wodza całej postznow e) ludzkości i 
wielkiego przyjaciela Polski — Józe 
fa Stalina. 


KOMUNIKAT 


o godz. 18.00 w sali ORZZ 
odprawa przewodniczących 


Szkolnych Komitetów Rodzicielskich 
i Opiekuńczych 


Referat wygłosi Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR 
n. i uW a ik 


Go poprawę wyników 


Punktualne przybycie obowiązuje. 


Wydział Propagandy Oświaty i Kultury 
Komitetu Łódzk PZPR 


m 


27 marca 


inna Z, 


UWAGA, DZIELNICA 
ŚRÓDMTIEJSKA-LEWA! 
Dnia 28 marca br, o godz. 16.30 od- 


zębrań Dzielnicy 
Org. 


będzie się na sali 
oddiprąwa | sekretarzy Podst. 
Partyjnych Dzielnicy. 

Obeeność towarzyszy sekretarzy 
obowiązkową. 
UWAGA, SKKRETABZE Z TERENU 
DZIELNICY STAROMIEJSKIEJ! 

W dniu 28 marca 1950 r. o godz. 
17 odbedzie się adprawa sękretatzy 
Podst. Org, Partyjnej i Oddz. Org. 
Part, w lokalu własnym przy ul. Po 
łudniowej 11. 

Obecność wszystkich 
obowiązkowa: 

UWAGA; SERRETARZE 

DZIELNICY GóRNA-PRAWA! 
Komitet Dzielnicowy Górna-Prawa 
zawiadamia, że w dniu 28 marca br. 


sekretarzy 


o godz, 17 odbędzie się odprawa sė- 
kretarzy Podstawowych i Oddziało* 


wych Organizacji Partyjnych. 
Porządek dzienny następujący: | 
1) Referat „O Partii* i dyskusja; 

2) Sprawy organizacyjne; 3) Różne. 


Tematy dnia 


Wymowa cyfr i faktów 

Logika faktów, zawartych w 
szeregach Cyfr, jest niezaprze- 
czalna. Mówiąc o tym. chcemy 
nawiązać do zbliżającego się o- 
kresu świątecznego 1 w związku 
z tym wzmożonego popytu na 
spożywcze artykuiy pierwszej po 
trzeby. 

Pamietamy, jak wielka masa 
towarowa została w grudnia tzu 
cona na rynek. Wszystkiego ty- 
ło pod dostatkiem. nie było mo- 
wy o jakichkolwiek brakach w 
zaopatrzeniu, Podobnie wszelkie 
próby spekulacji artykniami spo 
żywczymi dzięki wzmażonej kon 
troti zostały unicestwiane. Ming- 
ty prawie 4 miesiące. które st- 
chował ciągły wyrost masy toga- 
rowej i dzisiaj, nie uciekając się 


| 


nawet do cyfr, wystarczy obti- ||grodn za najlepszą pracę habilitacyj | chała Wojtowicza, który pastanswi! — Nie spóźniejcie sie, pracujcie | pomyślnie. R PA 

rzeć kilka sklepów, aby možes ||na wynosi 250,000 zł, I nagroda ża | wykonywać obcznie 300 procent nor |rzetelnie — napomina stalo tkuczy ze| Tow. Szewczykowa, jako kierow- 

było śmiało powiedzieć, że:do no || DLACĘ doktorska wynosi 150.000 vi | my, zamiast dotychczasowych 265 |<wego i innych zespołów — pracuj jniczka, czuwa zawsze nad tym, by 

wego Okresu wzmożonej sprze- I — 100.000 zł procent Oraz zawiadomił. że ns ed cie z myślą, Że tylko od tas, od na- jiran równomiernie, nie za 
= ———— | 2% i nie za wolno, Wprawdzie 


daży jesteśmy doskonale przygo- 
towani. Magazyny są pełne, w 
sklepach półki po prosty uginają 
się dd nadmiaru różnych towa- 
rów. i Als i 

A teraz oddajemy głos cyfrom. 
Przeprowadźmy pewne porówna 
nie pomiędzy tym, Czym rozpo- 
rządzałiśmy przed czterema mie- 
siącami, a tymi ilościami wszelł- 
kich artykułów, jakie posiadamy 
dzisiaj. 

Na każdym odcinku zaznacza 
się bezwzględny przyrost. Cukrp 
mamy o 175 procent więcej, mą- 
Ki pszennej od 1%0 do 250 pro+ 
cent, żytniej 190 proc. Itość: ma- 
sła wzrosła o 30 procent, win — 
3-krotnie. Mięsa o 50 proe, Szy” 
nek misla Łódź w grudniu 175 
ton, dzisiaj aż 320. Liczb, doty- 
czących ziemniaków Czy warzyw 
przytaczać nie potrzeba — jest 
ich pod dostatkiem. To samo, je- 
śli chodzi o słodycze. 

Tych kika przytoczonych cyfr 
mówią same za siebie. Dowodzą 

one, że zdecydowanie wchodzi- 
my w okres sytości, 
i (i. kK). 


ES 
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> Do konkursu dopusz- 


Młodzież łódzka 
Światowego Tygodnia 


— My, młodzież 
tow, Kóperski, koficząc przemówie- 
nie — jesteśmy pewni, że potrafimy 
obronić pokój. a branimy go wraz 
z krajwm socializmu Zwiazkiem Rā- 
dzieckim, wraz z setkami! milionów 
ludzi całego świata, Wraz z poteże 
nym frontem pokoju, ma którego 
czele stoi wielki wóda, Tow. Stalin, 

Zebrani powstają ć miejsc i z «a- 
pałem thóralnie skandują: „Bta - 
lin“ — „Po - kój“, „Bta - lin“ „Po = 
kój”. Zebranych ogarnia nastrój ate 
tuzjszmu na dźwiek imienia nie- 
złomnega Obrońcy Pokeju — To 
warzysza Stalina, 

Po przemówieniu kol. Koperskie- 
go odbyło się uroczyste wręczenie 
Sztandaru pyzechodniego. zdobytego 
przez młodzież z PZPB im. Stalina 
za najlepsze wyniki, osiągnięte we 
współzawodnictwie pracy w czasie 
ostatniej) półrocza ub. r, Przedsta= 
wicielka delegacji kol, Alicja Kry- 
gier, przyjmując proporzec oświad- 
czyłą: — „My, młodzież Zakładów 
im. Stalina przyrzekamy. że będzie- 
my pracować jeszcze lepiej i wy- 


w dniu wczorajszym w sali „Ogni > 
ska” odbyła się akademia g okazji 
Światowego Tygodnia Młodzieży, po 
łączona z wręczeniem nagród imij- 
dziężówym przodownikom pracy. 
Uroczystość zgromadziła młodzież 
ZMP-owjką ze wszystkich  zakła- 
dów pracy w Łodzi 
Po powołaniu prezydium, w któ- 
rym zasiedli m. inn. przedstawiciele 
KŁ PZPR, ORZZ., łódzkiej arz. 
ZMP, Zarządu Gl. ZMP oraz wielu 
przodowników pracy z terenu Łodzi 
i województwa, przewodniezacy 
ORZZ tow. Krzywański w serdecz- 
nych słowach powitał zebraną mio- 
dzież, = 
Następnie przewodniczący ZŁ 
ZMP Bolesław Koperski wygłosił 
obszerny teferat, poświęcony Śwła- 
towemu Tygodnioewi Młodzieży. 


Nagroda naukowa 
miesięcznika 
„Państwo i Prawo“ 
Kwietniowy zeszyt (50) miesięczni 


g 


ką „Państwo i Prawo“ w znacznie | dajniej, aby proporzec ten pee- 
zwiększonej objętości przynosi Sze-| szedł na naszą własność, abyśmy 


reg pouczających artykułów. © teg- 
rii typów i form państwa pisze Sta 
nistaw Ehrlich, zagadnienie istoty 
konstytucji omawia Stefan Rozma- 
ryn, artykuł Konstantego Grzybow- 
skiego zajmuje się tmmunitetem po 
selskim w świetle Rewolucji 1788 
roku. Zeszyt zawiera również arty- 
ku? Jana Wasilkowskiego © stostin- 
kath prawnych między małżonkami 
w prawie socjalistycznym oraz Se- 
weryna $zera o zastosowaniu  pra* 
wa cywilnego do umów planowych 
w. gospodatstwie socjalistycznym. 
Zeszyt podaje również szczegóły, 
dotyczace ufundowania nagrody na 
ukawei „Państwa i Prawa“ przez Ro 
botniczą Spółdzielnie  Wydawniczą 


za 


byli godni imienia Stalina, 
noszą nasze zakłady”, 

W czasie uroczystości przybyła na 
salę delegacja młodzieży wiejskiej 
z traktórzystką kol Marią Adamus 
ną czele, której zgromadzeni urza- 
dziłi serdeczną ówacię. 

Kol. Adamus przekazała robotni- 
czej młydzięży naszego miasta śsar= 
deczne pozdrowienia wd młodzieży 
wiejskiej z PGR i spółdzielni pro= 
dukcyjnych. Złożyła zobowiązanie, 
że zamiast obecnych 130 prócant 
normy, będzie wykonywała 150 pro- 
cent normy. W fen sbosób zwiększy 
swół udział w walce o pokój. 

Nasfęnn młodzłt  przodówałcy 
pracy otrzymali nśgrody, s miauc- 
Wwźcie ioodbiorniki, rowery, zu- 
pony śłów, książeczki o- 
szczednośćiowe z wkładem 5 tys. zł 
f tp. Długotrwałymi oklaskami zy 
żebsani zobowi nie nagra- 
dzańnego towarem murarza kot. Wi- 


które 


i 


ne są prace przyjęte na wydziałach 
prawa uniwersytetów oraz w Szko- 
le Głównej Planowania i Statystyki, 
których przewód został zakończony 
1949-1950 Nu 


ję 


w roku akademickim 


Nu 


—.. Pierwsza w Ł 
W pięknie udekorowanej świetli- kich warstw ludności miasta. Obok 


cy RÓW. „Prasa“ przy ul Żwirki 17|robotników i urzędników występa- 
odbyła się wczoraj niecodzieńna u= pwali działacze społeczni i uczniowie. 


| 


roczystość: Długo nie milkły oklás- |Raz pò raz przemówienia były prze | 
ki, gdy na salę weszli przedstawiciejrywane żywiołowymi owacjami na 


Je gazety „Wolność“, oficerowie Ar=<|cześć wielkiego Wodza Międzynaro 
mii Radzieckiej, Armii Wyzwoliciej |dowego Proletariatu Tow. Stalina, 
ki, która przyniosła naszej Ojczyź= 


i — Nie wyobrażam sobie mej pra= 
nie wolność, 3 5 iżam sobie mej p 


cy, zwłaszcza w pierwszym okresie 


-— Staramy się możliwie jak naj- | bez pomocy, jakiej nam udzielała 
lepiej informować naszych czytelni- | Wolność" — stwierdził tow. Hā- 
ków o osiągnięciach ZSRR. o Zdoby | nuszkiewicz, przedstawiciel Związki: 
czach wielkiego narodu radzieckie- | Zzwodowego Włókniarzy. — Z arty 


go, Dzielimy się z Wami nasżymi 80 |kułów i informacji „Wolności“ cze 
świadczeńiami, które nabyliśmy VW] paliśmy-naszą wiedzę i doświadcze= 
diugoletniej wojnie z wrogami zew |nie dla zapoznania naszych włóknia 
nętrznymi, by pomóc Wam w ZBUAO |rzy z metodami pracy radzieckich 
waniu socjalizmu — powiedział mię |nrzodowników pracy i racjonaliza- 
dzy innymi red. Pietrowski, Ks torów, 
w imieniu redakcji zebranych. = 
W niezwykle ożywionej dyskusjij „Tow. tów. Gościniak, Runka z 
brał) udział przedstawiciele wszyst PZPB Nr, 3, Bobrowski z RSW „Pra 


Podnosimy poziom rolnictwa 


Z gospodarki zbożowej na hodowlano-zbożową 


przechodzi województwo łódzkie 


Ze względu na stale "wzrastające 
zapotrzebowanie dóbr konsumcyj- 
nych w miastach i na wsi, spowado 
wane podniesieniem stopy życiowej 
mas pracujacych, Wydział Rolnic- 
twa i Reform Rolnych, jako jedno 
z głównych zadań na rok 1950 posta 
wił sobie dalsze przestawienie gos- 
podarki wice na terenie wo- 
wództwa z zacofanego typu zbożowe 
go na typ :hodawłano — zbożowy, 
Zeszłoroczne osiągnięcia w tej dzie 
dzinie dają rękojmię, że plany fe 
zostaną w pełni zrealizowane. 

W roku 1949 zorganizowano na te 
renie województwa 4448 stacji kopu 
lacyjttych, zapewniając przez to hodo 
wię szlachetnych gatunków zwie- 
rząt domowych. Tego roku liczna 
tych placówek wydatnie wzrośnie 
a mianowicie 0 26 proc., co pozwol 
droga trzebieży usunąć gatunki, nie 
nadające się do hodowli, W plame 
hodowlanym przewidziany jest 
wzrost pogłowia bydła o 7,4 proć, w 
stosunku da toku ubiegłego, trzody 
chlewnej zaś o 10 proc. Przez odpo- 
wiedni dobór gatunku t zastosowa 
nie racjonalnego karmienia, przecię 
tna waga tucznika wzrośnie z 125 
«do 140 kg. Liczba owiec zwiększy 
się o 265.000 sztuk, co stanówi 9 
proć, obecnego stanu pogłowia. 

zńacznie zwiększona zostanie ho 
dowia drobiu przez założenie szere- 
gu nowych. sztucznych wylęgarni 
kur i indyków. Przewidnie sie w ro 


ku bieźgcym rozprowadzenie ze |władze wojewódzkie zorganizowały 
sziucznych  wylęgarni 130 tysięcy szkolenie lekarzy - weęterynatyj- 


nych i przodowników  gromaądzkich 
— weterynarzy oraz spowodowały 
budowę w Kilku miastach powiato- 
wych nowych lecznic. Plan na rok 
bieżący przewiduje także całkowite 


piskląt indyczych í 70 tys. sztuk dro 
biu hodowlanego dorosłego. Poważ- 
ne miejsce w planach hodowlanych 
zajmuje hodowła drobnego inwenta 
rza, który wydatnie przysporzy do- 


chód gospodarstw wiejskich ma- |przeszczepienie ochronne trzody 
łorolnych i rodzin robotniczych. |jchlewnej przeciwko różycy. M. 
Sprowadzony będzie materiał zaro- 

dowy królików futerkowych, które 


Duży ruch 


zostaną umieszczone w specjalnych 
fermach reprodukcyjno =- hodowla- 
nych. Z Czechosłowacji otrzymamy 
kozy i kozły zarodowe. W planach 
hodowlanych na rok bieżący przewi 
dziane jest również zwiększenie 
ferm hodowlanych zwierząt futerko 
wych, jak nutri i lisów. 

Poprawa jakości i wzrost inwen- 
iaza wymagają liczniejszych baz 
paszowych, Nastąpi to przez powię= 
kszenie obszaru obsiewów roślin pa 
stewnych 4 8 proc, ogólnego obszaru 
obsiewów do 12,4 proc, przez bido 
wanie nowych betonowych silosów 
da kiszenia pasz i poprzez podniesie 
nie wydajności łąk | pastwisk. Wy 
dajność łak i pastwisk pomnoży 
przeprowadzenie robót mielioracyj- 
nych i stosowanie odpowiedniej iloś 
ci nawozów potasowych i fosforo- 


W dniu wczorajszym od godz. 9 
do 15 liczne rzesze łodzian zagpatry 
wały się w wszelkiego rodzaju arty 
kuły żywnościowe w skłepach PÓS 
i MHD. Nasilenie kupujących znacz 
nie wzmogło się w godzinach popo- 
ładniowych. a ruch panował w skle 
pach masarskich i rzeźniczych, gdzie 


Przeobrażenia 


społeczne w sztuce 


W dniu dzisiejszym w Ośródku 
Propagandy Sztuki w parku im, 
Sienkiewicza odbędzie się — zorga- 
niyowśny staraniem Wydziału Rul- 


ACZ tury i Sztuki Zarządu Miejskiego — 
wych. ; Natalii Faltrecht — Paca- 
Bardzo ważnym warunkiem pod- skiej b, t. „Pizeobrażenia s90- 


godz. 


kiej pomocy weterynarvinej, Toteż 19.16. Wstęn bezpłatny. 


na froncie walki o pokój 


~ Podniosła uroczystość dla uczczenia 


powiedział | 


—_ a A 
pm 


kości. Tow, Sz j 
nałyrm szermierzem Idei pokoju. 


tencja czytelników gazety „Wolność“ 


czynnych w niedzielę 


uz || 


Młodzieży 


nej z budowii łódzkich ód dniu I 
iewietnia zorganizuje murarski 7e- 
spół młodzieżowy. 

W imieniu młodzieży szkolnej 
dlos zabrała kol. Kaźmierczak, któ- 
va oświadczyła: „Młodzież szkolna 
będzie się starała dotrzymać w nau- 
ce kroku młodzieżowym przedowni= 
kom pracy, aby wspólnie budować 
pokój i socjalizm". 

Wspaniałą manifestację młodzie- 
ży łódzkiej zakończono odśpiewa> | 
niem Hymnu $FMD. j 


| 


„Jestem pracownikiem instytucji, 


leży do przeszłości Wawki epróchuia 
aby je uszuęć na zimę do szopy. 


dek do zupełnego zniszczenia,” 


W części artystycznej wystąpiły 
zespuły młodzieżowe że szkół i za” G : AB 
kladów pracy. Gor.) | zepobiec temu w miarę możności. 


Wzorowe metod 


we współzawodnietwie długofalowym |. 


Osiągnięcia zespołu tkackiego tow. Szewczykowej z PZPB Nr. 3 


szej pracy zależy utrzymanie pokoju. 


Ma ona dziwny dar oddziaływania I 
Nad przodującym zespołem tów. 


ya otoczenie, Tkaczki, zatrudnione w 
jej zespole, tak jej wierzą, z taka uf- |Szewczykowej objęła troskliwą opie 
pością'w nią patrzę, że jej zapał lie organizacją partyjna i rada za- 
udziela się wszystkim. Toteż cały ze: |kładowa. Gdy zdarzy sie zła osnowa 
spół tak niyśli i czuje, jak ona. Nię [inb watek, tow. Szewczykowa hie mu- 
tylko tkacze, lecz również personel |si długo kołatać - pomoc. Toteż zé- 
techniczny i kierownictwo PZPB Nr 8 |bowiązanie długofaiowe jej zespołu 
nie mają słów uznania dla tow. Jó* jest dotychczas wykonywane z nad- 
żefy Szewczykowej. która już ód wle- |wyżką. Zachodzi pytanie, dzięki eze- | 
lu lat wydatnie przyczynia się do suk |mu wzorowy ten zespół godnie wy” 
tosów w walce o wykonanie planów. |pelnia stojące przed nim zadania. | 
w walce a pokój. 


. 

WZOROWE METODY PRACY 
Najważniejsza rzecz dla zespołu 
długofałowego — to stałe i punktuał- 
ne przychodzenie do pracy. Wpływa 
kowany ponad plan, to pocisk, godzą” Ito ogromnie na sumopoczucje tkaczy: 
cy w podżegaczy wojennych —  po- || na wydajność ich pracy — tłuma- 
iedziała tow. Szewczykowa, gdy |€ży tow, Szewczękowa. — Gdy tkacz 
ga z załogi oodejraowała długo |ka spóźni się, później śpieszy się bax 
falowe  zobowigzanie qyodukcyjne. |dzo, żeby nadrobić stracony czas, | 
i -fò jej myśl przewoduia. Ta á 4 najcześciej popelnia We j 
ś] pobudza ja stale do podtoszenia opuszcza dni pracy, to potem 
ajnośći pracy, do ulepszariia jä- nudgonić stracony Zaro- 
eapół zrozumiał ta i dzięki 


wczykowa jest (losko: i fi 
wspótpraća nuszu układa się 


TOW. SZEWCZYROWA — 
BOJOWNICZKA O POKÓJ 
— Każdy metr tkaniny wyprodu- 


Jest 


Znow 
bek. 


temi 


niektóre tkaczki uważają, Że lepiej 
jest pracować przy » szybkich obro 
Hanch, fest to jéda błędye mniema” 
ie. Szybko idące krosno szarpie, rwie 
mó i oshowy i watki ” co wiływa 
ujemnie na jakość tkaniny. Źle jest 
jednak, gdy krosno idzie zbyt wolno, 
„Wtedy biorę specjalnie ostrą: szczot 
kę i czyszezę pas, na którym osiada 
dużo kurzu i brudu. Jeśli to nie por 
maga, szukam pomocy majstra, któ- 


o zi 


sa* i inni w gorących słowach dzię 
kowali redakcji „Wolnosci“ za umoż 
liwienie tm dosładnego zapoznawa 


nią się z życiem Wielkiego Kraju |py musi pas skrócić.” 
Rad. — Wiele w pracy zależy od tego; 
= s vay Sie zwTace stateczn: raze 
W szeregu wypowiedzi czytal- |02Y się Zwrace dostateczną uwagę na 
b bod 1 osnowę — dodaje członkini zespołu, 
nicy „Wołności" zwracali się dO |tow, Gruszczyńska, — Tkacz powi- 


nien przed przystąpieniem do pracy 
sprawdzić, czy nici nie są pokrzyżo* 
wane, nie odciągać nici zbytecznych, 
lecz owinąć je dokola wałka. 

Trzecia tkaczka z zespołu, tow. 
Władysława Lorenc, zwraca uwagę 
na umiejętne czyszczenie czółenek. 
Najmłodsza — tow. Bartochowska — 
słusznie wskazuje na ogromne zna 
czenie równomiernej, rytmicznej pra- 
cy podczas 8 godzin. Nie należy naj- 
pierw śpieszyć się, a potem pracować 
wolniej, lub na odwrót. Tylka równo- 
mierny wysiłek daje pożądane wyniki 
i nie męczy tkacza. O) to zresztą dba 


przedstawicieli redakcji z pewnymi 
projektami i wnioskami, dotyczący = | 
mi treści gazety. Proszono © więcej | 
materiału o kobietach radzieckich, o | 
możliwie szybkie informowanie 8 
najnowszych  mefodach i formmaca 
współzawodnictwa pracy w ZSRR, 
o więcej artykułów z dziedziny 
marksizmu - leninizmu. 

„Wolność“, podobnie jak każdą re 
dakcja radzieckiego pisma. uważnie 
wsłuchuje się w głosy czytelników 
Wypowiedzi, jakle padły na nara- 
dzie, redakcja weźmie pod uwagę 
przy opracowywaniu dalszych nume 
rów „Wolności“. 

—Zdajemy sobie sprawę — zakófń 
czył płk, Rokszia, — że czytelników 
naszych inieresuje nie tylko to, co 
się w ZSRR tworzy, ale jak się two 


i 


Śladem naszych artykułów 


W ambulatorium 
już jest lekarz 
W związku z notatką, umieszczo= 
ną w naszym piśmie w dniu 7 lu= 
tego pti „Ambulatorium bez leka 
rza" — Zarząd Miejski wyjaśnia: 


rzy. „Brak lekarza w  ambułatorium 
A MZK w ciągu dwu miesięcy spowo 
Dyżury aptek dowany był powołaniem go na kurs 
Pabianicka 56 — Antoniewicz, |przeszkoleniowy. Mimo zabiegów 


ze strony MZK, nie można było u+ 
zyskać zastępcy z powodu braku sił 
lekarskich. Nageży nadmienić, że nie 
obecnego lekarza zastępowała w 
tym czasie wykwalifikowana .pie- 
lęgniarka, a od i marca lekarz po- 
wrócił już do swych obowiązków w 
ambulatorium. 


OFIARY 

Pracownicy pizędzalni odpadko= 
wei PZPB Nr 3, wpłacają zł 1.850.— 
na sieroty po poległych o Wolność i 
Demokrację. 


Piotrkowska 127 — Danielecki, Da- 
szyńskiego 50 — Gorczycki, Wscho= 
dnia 54 — Karly, Zielony Rynek 37 
— Apteka Społeczna Nr 56, Lima- 
nowskieżo 37 — Zagórowska. 


w sklepach 


gospodynie łódzkie zaopatrywały stę. 
jaż na okres świąteczny w wyroby 
mięsne. 
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Bziś w kinaci 
„Woślnmość* „Połomia „Tecza“* 


Premiera nowego filmu produkcji polskiej 
„„Dom na pustkowiu” 


wg. scenariusza Jarosława Iwaszkiewicza 
w reżyserii Jana Rybkowskiego 
W rolach głównych: 


Aleksandra Ślaska, Maria Gella, Jerzy Śliwiński 
Produkcja: Wytwórnia Filmów Fabularnych w Łodzi 


IAAWIOOCCKIODOJ ODODOCOCU cz, 


Nas: Czytelnicy zwracają uwagę... 
Zaniedbany ogród 


j40 — pisze nam czytelnik ob. O. — Posesja ta posiadała ogródek, w którym 
przyjemnie było posiedzieć po pracy 1 odetehnąć świeżym powietrzem. W ogród 
nu była musa kwiatów, pnące róże, dtzewa owocowe, Obeżnie to wszystko na 
y od wilgoci, nikt nie zajął sie tym. 

róże zdziezały, drwa owocowe marnieją, 
Dozorea tej posesji: urządził sobie w ogródku kurnik z podpórek, które slnżyły 
do podtrzymywania dzikiego winay i chowa w nim kury, doprowadzająć ozró: 


Uważamy. że Związek Nauczycielstwa Polskiego. będący właścicielem wyr. 
żej wymienionej posesji, powinien zicrócić uwagę na podobny stan: rzeczy į 


Eli 
krosien i wyczekiwać długo na napra- 


„A 


mieszczącej się przy ul. Piotrkowskiej 


y pracy 


już majster, tew, Marcinkowski, któ- 
ry troskliwie tzuwa nad zespołem 
tow. Szewczykowej. 


ia 


DOSKONAŁA WSPÓŁPRACA 
DAJE DOBRE WYNIKI 

Majster tow. Stefan Marcinkowski, 
który sam podjał równieź zobowigza* 
tia długofalowe wraz ze swym ojcem 
Marcinem Marcinkowskim, nie szczę” 
dzi trudu, aby u powierzonych jogo 
opiece tkaczy robota rozwijała się 
jak najlepiej. Nie trzeba go wołać dò 


wy. On sam sprawdza rane stan War: 
gztatów, sam tak układa sabie robor 
tę, żeby nie było postojów. Nie do 
puszcza do tego. aby tkaczki dener” 
wowały się w oczekiwania na pracę. 

— Deneiwowanie sie wpływa pò: 
tem ujemnie na wydajność pracy tka- 
czy — powtarza stuje młody majster. 

Nie wiec dziwnego, zes dzieki tas 
kiemu postępowaniu tkacze wyrosć 
przepadnia za tow, Marciakowakim. 
Gdy ostatnio na skutek choroby mu* 
siał zwalnić się z. pracy, krzywa t= 
wia, obrazwigcća produkcje fero partii 
zaczęła ničo spadać. Ale dzisiaj 
wszystkie tkaczki nowitałw jewo po: 
wrót do pracy z niekłamaną radościg. 
Drobne niepcwodzenia zostaną » pew- 
nością rychło naprawione, „Już, tersy 
„wierdzić, 42 eałycześpol tow 
yxówej, który zobowiązał =iG 
wykonywać baze w 113 proc, oisg 
nat w lutymy 418,6 proc. ora 71 plie 
pierwszego gatunku. Tow. Szewczy- 
kowa na swoich krosnach osiaga je 
tzeże lepsze wyniki, 

Nie ulega watpliwości że jeśli tów. 
Szewczykowa i jej zespół stosować 
będa nadal takie metody przes. jak 
dotychczas, to bez watpienia ona sa- 
ma ukończy swój plan roczny 22 br 
stopada, a cały zespół 29 listopada 
br. tak jak to już sobie umyśliły i po- 
stanowiły. : 


To î owo 
Program łagodności 


Amerykańskie władze okupacyjne 
w Japonii ogłosiły urzędowo, że nie- 
którzy japońscy zbrodniarze wojenni 
będą mogli być zwolnieni przedter- 
minowg „na słowo honoru”, To zarzą 
dzenie, w ramach t.zw, programu ia- 
godności, stosowane od początku br. 
przez gen. Muc Arthura, dotyczyć bę 
dzie przestępeów, którzy odsiedzieli 
już co najmniej jedną trzecią kary, a 
w wypadkach więzienia dożywotniego 
— 15 lat. 

Wiara amerykańskiego wielkorząd 
cy w „słowo honoru“ japońskich 
zbrodniarzy twojęnnych jest, zaiste, 
wprost jagnięconaiuwna. Tym bar- 
dziej musi się wydać naiwna, że pä- 
dobne eksperymenty, przeprowadzane 
przez władze oktipacyjne w Niema 
czech Zachodnich, powodowały już 
niejednokrotnie, ucieczkę i znikitię- 
cie bez śladu zbrodniarzy hitlerotw= 
skich rozmaitej rangim A może © to 
właśnie chodziło iniejatorom „progra | 
mit łagodności* i „wg specjalnych“? 

W każdym bądź razie jest faktem 
zastanawiającym, że Amerykanie stoe 
sują „program łagodności* jedynie 
wobec  reakcjonistów faszystów i 
wszelkiego rodzaju zbrodniarzy wa” 
jenńych, mających na sumieniu życie 
tysięcy ludzi, ruiny i zgliszcza dzie” 
siątków miast i wsi, morderstwo, gwal 
ty i pożogę, Gdy chodzi natomiast o 
ludzi zupełnie innego pokroju; o par 
iriotów, demokratów, postępowców, 
komunistów, obrońców pokoju i tych 
wszystkich w ogółe, którzy walczyłi 
z faszyzmem podczas wojny świato- 
wej i walczą do dziś przeciwko pró 
bom jego tskrzeszenia, wówczas „hu 
manitarne* i „wielkoduszne" władze 
amerykańskie, zarówno u siebie 16 do 
mu, jak i na terytoriach okupowa” 
nych, stosują wręcz odwrotnie „pros 
gram surowości”, realizując go najbar 
dziej bezwzględnymi, brutalnymi śro- 
dkami, 

Ten konirost ma swg wymotce poli 
tyczną, której sensu tłumaczyć nie 


trzeba, 
B. D. 
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, SANACJA 
FAŁSZOWAŁA WYBORY 
S4d Najwyższy unieważnił man- 
Jdat poselski posła sanacyjnego — 
| Wojewody. wybranego w Czarno= 
końcach Wielkich. Komisja wybor- 
cza poprostu przepisała głosy złożoó- 
ne na listę komunistyczną — na 
konto; listy Bezpartyjnego Blot. 
Na protokółach z obliczania głosów 

widoczne są podskrobąnia i td. 


| FATALNY SKOK 

ZE SPADOCHRONEM 

"W dniu wczorajszym pód Tóru- 
miem podczas skoków ze spadocniro- 
mem wydarzył się tragiczny wypa- 
dek. Mianowicie lotnik Marian Gu- 
derski wyskoczył z gondoli balonu 
lecz spadochron nie otworzył się 
$ Guderski poniósł śmierć na miej- 
scu. 


SAMOBÓJSTWO : BEZROBOTNEJ 
PRZED GMACHEM 
. SĄDU ORRĘGOWEGO 
_ l8-letnia Janina Boryca, zamie- 
Szkała w Łodzi przy ul. Złotej 3 po- 
(pełniła samobójstwo przed ama- 
chem Sądu Okręgowego przy ul. Że 
romskiego 115, Powodem jej tragicz 
mego kroku był brak pracy, a co za 
tym idzie nędza — („Głos Poranny”). 


— 


PODWYŻKA 
| DLA BIEDAKÓW 

Z dniem 1 kwietnia wchodzi w ży 
cie podwyżka komornego od miesz- 
ikań jednoizbowych i od pokóju z 
kuchnią. Podwyżka ta dotknie w 
= 5 . 

| 


KROMORNEGO 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny Aż do odwołania, 


FASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, telefon -217-49) 

27 marca teatr nieczynny z powodu 
wyjazdu do Warszawy. 


„LUTNIĄ* 
(uł. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR LALER 
„ARLERIN* 

(Łódż, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Dziś teatr nieczynny. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
| „Skarb Tarzana” godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 
marynarza“ godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „0 6 
wieczorem po wojnie“ godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za” 
zranicznych Nr 18% godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19. 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out“ godz. 16, 18, 20 i 
MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska" 1 seria godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
T na pustkowiu” film produkcji por 
| skiej. godz, 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria — 
godz. 18, 20 - 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- 
stanty Zasłonow* godz. 18, 20 


wadzą ich na szubienicę. 


nych zębach. 


każdego przechcdzącego. 


o pisała prasa łódzka 27 marca 1930 r 


wysokim stopniu rodziny pozbawio | 


nych pracy. 


WYBICIE SZYB 

W „GŁOSIE TRYBUNALSKIM" 

W dniu wczorajszym w. Piotrko- 
wie bezrobotni demonstrowali 
przed lokalem reakcyjnego „Głosu 
Trybunalskiego“, wybijając szyby w 
oknach redakcji. Policja aresztowa- 
ła kilką osób. 


BEZROBOCIE ZMALAŁO 
0O.. 20 OSÓB 

W dniu wczorajszym magistrat 
łódzki wysłał do Państwowego Urzę 
du Pośrednictwa Pracy w Łodzi za- 
potrzebowanie na 20 robotników. 
Robotnicy ci zostaną zatrudnieni 
przy obeinaniu wybujałych załęzi 
na drzewach ulicznych. „Magistrat 
zrobił początek — może się wreszcie 
ruszy!* cieszy się „Kurier Łódzki”. 


: SĄD 
NAD FILMEM DŹWIĘKOWYM 
W Łodzi zapowiedziano wielki 
sąd publiczny nad filmem dźwięko- 
wym. Filmu dźwiękowego bronić 


będzie Stanisław Felix — oskarże- 
nie wnoszą ' Karol Ford i Wacław 
Ścibor, Publiczność — ławą przy- 
sięgłych. 


ŻAŁOBA WE VTRANCJI 
Z powodu olbrzymiej ilości ofiar, 
które pochłonęła ostatnia powódź w 
południowej Francji — postanowio- 
ńo dzień 28 marca ogłosić dniem ża 
łoby narodowej. 


Program audycji na dzień 27 marca 
1950. r. (Poniedziałek). 


12.04 Dziennik poł., 12.25 Przerwa. 
13.20 (;Ł) Chwila muzyki, 13.25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Muzyka. 14,00 Add. 
ZNP. 1415 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Muzyka czeska symfoniczna. 
14.55 Koncert solistów. 15.30 „Halo, 
młodzi radioamatorzy*. 15.50 Nowy 
Nr „Odrodzenia”. 15.55 Muzyka, — 
16.00 Dziennik popoł. 16.20 (Ł) Ak- 
tualności łódzkie. 16.25 (Ł) Aud. dla 
dzieci. 18.40 /£) Muzyka dlą dzieci, 
(płyty). 16,50 „P. O, „SP“ szkoli no- 


|ZE SPORTU 


Łodzi największa niespodz 


ianka 


ŁKS Włókniarz zwycięża mistrza Polski Wisłę—Gwardię 1:0 


Stadion 


Organizatorzy 


punkty. g 


SPRAWOZDANIE 
- Z WCZORAJSZEGO MECZU 


zwycięzców. Li- 
nie obronne tym 
razem stanęły 
na wysokości za 
dania. Styczyń- 
ski bronił dłużej 
niź kontuzjowa” 
ny Szezurzyński 
i przyznać trze- 
ba, że z wielkim 
szczęściem. W 
obronie Włodar 
szyk był nieco 
lepszy od Łu* 
cia, Pomoc gra- 
ła poprawnie, 
W ataku grali 
porozumiewając się z sobą, tylko Ba 
ran % Hogendorfem. Słabo wypadł 
Pietrzak, Zygmuncik miał dobre ma 
menty, ale było ich masło. Olejniczak 
ma zadatek na przebojowego łączni 
ka. 


Baran 


GWARDIA ZAWIODŁA 
Gwardia jako całość zawiodła, Syg- 
nalizowano już po meczu z AKS sła- 
bą formę krakowian, ale takiej gry, 
= zademonstrowali wczoraj — te 


go nie spodziewaliśmy się, Goście, a 


raczej kierownictwo Gwardii tłuma- 
czyło się, że dfużyna przegrała, gdyż 
przeciwnik jej nie „leżał*. To nie jest 
jedyny powód porażki. Obserwując 
grę Gwardii miało się wrażenie, że 


ŁKS-Włókniarza gościł wczoraj około 25 tysięcy wi- 
'dzów. Nie dziwne go — każdy ze zwolenników piłki noż- 
nej chciał zobaczyć, jak zaprezentuje się w Łodzi mistrz Polski — 
Gwardia z Krakowa i jak zaprezentuje się ŁKŃS-Włókniarz u siebie 
w domu. Czy będzie grał Łącz, czy też nie? — pytano przed zawodami. 
i czekali do ostatniej niemal chwili na tego zawod- 
nika, niestety, Łącz sprawił zawód. Obeszło się jednak i bez niego. ŁKS- 
Włókniarz wygrał 1:0, zdobywając w tak ciężkim spotkaniu dwa cenne 


Zacznijmy od | (Styczyński), Włodarczyk, Łuć, Mil- 


nie zależy jej na wyniku, ani na zwy | 


cięstwie. Tak było da przerwy. Po- 
tem goście przeważali, ale bez skut 
ku. Owszem, byli lepsi technicznie 
i taktycznie, ale nic poza tym. Juro- 
więz nie ponosi winy za przepuszcze- 
nego goala. W obronie Dudek był lép- 


szy od Snopkowskiego. W pomocy 
pierwszorzędnie zagrał Legutko na 


środku, „opiekując się“ w umiejętny 
sposób Baranem. W napadzie szybki 
był Mamoń, przebojowy Kohut. Jas: 
kółowski anemiczny a zawsze nieza- 
wodny Gracz strącił refleks i jakby 
nie chciał się „stykać z przeciwni- 


z = ` 


kiem, 


KIRO 


Wybuch zawalił przejście do fortu i ostatnich stu dwudziestu 
ludzi pozostało pod ziemią w ciemnych korytarzach, 
Tam znalazł ich Hodson i teraz, wszystkich co do jednego, pro- 


— Przywódców oddzielić — rozkazał generał i major Hodson 
wyszukuje głównych buntowników. 
buntowników czeka ich specjalna każń. 
po dziesięciu i przechodzą na plae obok majora, 

Po bezsennie spędzonych nocach, po morderczych walkach w 
"czasie szturmu, po wielogodzinnym pobycie w podziemiach — chwie 
ja się na nogach. jak pijani, a ich oczy błyszczą chorobliwie. 
= — Śmiać się — rozkazał im major-sahib. 

Chce rozpoznać Pandego, głównego Pandego po jego spiłowa- 


Sipaje idą, śmiejąc się szeroko i pokazują majorowi zęby. Idą 
z uśmiechem na szubienicę — pochód wariatów: 
Hodson siedzi pod zasłona i wpatruje się uważnie w twarz 


we kadry fachowców”. — 17.00 2)|' Przed zawodami drużynę gości 
Koncert popoł. 17,45 Aud. dla świetl. | licznie zebraną publiczność powitał 
młodz. 18.00 Komentarz. 18.05 Odpo | prezes ŁKS-Włókniarza, dyr. Dąbrow 
wiedzi fali 49. 18.15 Muzyka z Ka- | ski, W związku z Tygodniem Młodzie: 
towie. 18:40 Wszechnica Ra- |ży Demokratycznej odpowiednie prze- 
diowa. 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 |mówienie wygłosił zawodnik Włodar- 
RD PZA ska ei czyk. Przed sędzią Krumholzem ze- 

i io del. operowe. 21. sboły stan ; 3 j skła” 
Pogadanka. 22.00 (Ł) „7 dni sportu“. R ONI RARŁYPUJNCTZA gi 
22.13 (Ł) Omówienie programu lo- | mss. 
kalnego na jutro, 22,15 Muzyka. — 
22.20 Koncert, 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Program na dzień na- 
stępny, 23.15 Muzyka poważna, pły 
ty). (24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 


WEJ 


Wyniki I ligi 


Cracovia — Warta 1:0 (1:0). 
Polonia (W.) — Górnik ($zom 
bierki) 1:3 (0:0). 
Kolejarz (Poznań) 
(Chorzów) 1:1 (1:1). 
Ruch — Garbarnia 1:2 (1:0). 
EKS — Wisła 1:0 (0:0), 
Górnik (Radlin) 
(W-wa) 3:6 (2:0). 


Tabela I 


1) Garbarnia 
2) Górnik (Radlin) 2 


snan 


— AKS 


Legia 


ROMA (Rzgowska B4) „Dubrowski* 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgówską 2) „Przygody 
Nasredina* dla młodz. godz. .16; 
„Rajnis* godz, 18, 20 


ligi 
2 


n > a KET 3) Polonia 2 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan -o 

tura na wsi“ godz, 17.30, 20 S PUNR Krak.) ja 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Ziemia 6) ŁKS WŁ. 2 


woła” godz. 18, 20 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na | 1) Ogniwo Cracow. 2 


DHONN rs co ÓW 
H 10 Ma M7 09.10 [O GO 00 Hz dw OD 
03 UI BJ M 15 05 ta BO 3 a bS 


pustkowiu” godz. 16.30, 18.30, 20.30 A ana DA, 2 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza > 
z f4 10) AKS 2 

nad Azją“ godz. 16, 18, 20 11) Kolej 2 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma SZ 2 


12) Zw. Warta 


Pięściarze Widzewa 
przegrywają 


rynarza* gedz. 16.320, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18,30, 20,80 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu” godz. 16, 18, 
20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) 


westchnień* godz: 18, 20 ła drużynę Widzewa z Łodzi 9:7. 


chem. 


biją razem zgodny rytm. 


Dżin — Ga — Dži, 
A — la — a, 


po prawej stronie mejora. 


Dla zastraszenia pozostałych LU HR=" Ja at. 


Sipaje są wyprowadzani 


czmi. 


dzić na śmierć? 


Dźin — Ga — Dźi, 


tańczą skazani. 


| W mecżu bokserskim o mistrzo- | skali: Dudka 2. Olech 1. Dla Boru- 
„Miasto | stwo kl, B Legia (Sieradz) pokona | ty — Tarnowski, 


— HÅ — la — al... Sahibie — Hodson! — witają go śmie- 


Przeklęci Hindusi nie boją się śmierci!... 
— Ha — la — a!... Sahibie-Hodson!... 
Bose nogi postukują w takt, związani sznurami po dziesięciu, | na pochwalić tyłko za żelazną wytrzy 


W tym marszu powstaje pieśń — sipaje śpiewają: 
Dżin — Ga — Dźi. 
Dżin — Ga — Dźi — i... 
Partia idzie za partią, ulica już opustoszała; z tyłu w milczeniu 
stoją Sikhowie; miasto jest martwe, milczą nawet kupcy, stojący 


Sahibie-Hodson!... 
Sikhowie stoja ponuro, na przedzie akali — ich dowódca, w wy- 
sokiej stożkowatej czapce, z czarną brodą, csły obwieszony różań- h 


—Co, Sikhowie Pendżźabu?—wołają przechodzący obok sipaje— | 
Czy wasza bogini Dewani pomoże wam, gdy i was będą prowa jczem j Olczykiem (wszyscy z ŁKS- 


Sikhowie milczą. Ponure są ich brodate twarze. 
minają 48-my rok i zdobycie Mulfanu. 
Dżin — Ga — Dżi. 
A — là a, Dżin — Ga — Dži... s 


rzut rożny. W 17 minucie po kombi- 
nacji Baran — Pietrzak, ten ostatni 
przenosi, W 22 min. Jaśkowski strze” 
ia brainkarzowi łodzian w ręce. Strzał 
Legutki w 25 min. trafia w poprzecz 
kę: W 28 min, zostaje kontuzjowany 
Szczurcyński i od tego momentu bro- 
ni bramki łodzian Styczyński, W'32 
min. Jurowicz broni strzał Zygmun' 
cika wybiciem w róg, a potem Barg 
strzeła w aut. Następnie zawodnik 
ten przenosi z wolnego, W 43 min. 
Hogendorf strzela przytomnie, jednak 
Jurowicz jest na stanowisku. 


PO PRZERWIE 

Po zmianie stron goście mają prze 
wagę, nie umieją jaj wykorzystać cy» 
frowo. Strzał Pietrzaka broni Juro- 
wicz wybiciem na róg. W 8 min, Ko- 
hut strzeła ostro, ale w aut. W 18 mi- 
nucie broni przytomnie Styczyński 
silny strzał Gracza. Kohut w 16 min. 
z przeboju pudłuje,. Strzał Gracza 
znów idzie na aut. I tak ciągle, W 
20 min. fauluje Barana Dudek. Za- 
rządzony wolny strzela Baran Juro" 


SKŁADY DRUŻYN 
ŁKS-Włókniarz: —  Szcznrzyński 


ler, Urban, Raczko, Hogenterf, Olej- 
nieczak, Baran, Pietrzak i Zygmuncik, 

Gwardia: — Jurowicz, Dudek, Snop 
kowski, Szcznrek, Legutko, Wapiene 
nik, Mordarski, Gracz, Jaśkowski, Kor 
hut i Mamoń. 


PRZEBIEG GRY ` 
Pierwsze minuty — to poznawanie 
przeciwnika. Jurowicz wybiega często 
z bramki, ale obrońcy zawsze pilnują 
awej Świątyni. Zyzmuncik pudłaje. 
Mamoń po przeciwnej stronie jest z 
piłką, a Włodarczyk wybija mu na 


wiezowi prosto w ręce. Następnie kó- 
lejno: Kohut, Mamoń i Gracz pudłują. 
Łodzianie otrząsają się z przewagi. 
w 32 minucie Szczurek broni wybi- 
rając piłkę na aut, a w 5 minut po” 
tem Mordarski strzela z dogodnej po- 
zycji nad poprzeczką. 40 minutą przy 
vosi łodzianom upragnionego goala ze 
strzału Barana. Brawom nie ma koñ- 
ca. Nikt nie spodziewał Się takiego 
wyniku, Gwardia czyni teraz wraże: 
nie zdefrymowanej. Jeszcze jeden 
strzał napastnika łodzian w stapek, 
kilka nieudolnych ataków gości i — 
koniec meczu. Barana kibice znoszą 
z boiską. Pierwszy mecz ligowy w Ło 
dzi ŁKS-Włókniarz wygrał i to nie 
z byle kim, bo z mistrzem Polski, 
Zwycięstwo to stawia przed LKS- 
Włókniarzem dobre horoskopy. Może 
ten sezon * będzie dla łodzian szczę: 
śliwszym 'od poprzedniego... i 

W przedmeczu, w zawodach o mi 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 


IKS-Włókniarz IB zremisował ze 
Związkowcem z Tomaszowa 2:2 
(2:0). 


Na ringu w hali Włókniarza 


OQdmłodzona reprezentacja Łodzi 
zwycięża reprezentację Wrocławia 10:6 


T lk się jnż u nas ufarło, że mecze pięściarskie psują zazwyczaj 
a sędziowie punktowi. W czoraj było inaczej, Do sędziów pun 
ktowych nikt chyba z 5 tysięcznej publiczności, która oglądała wczoraj 
mecz Wrocław — Łódź — nie mógł mieć słusznej i uzasadnionej pre- 
tensji, do sędziego zaś ringowego — owszem. Był en za mało energicz- 
ny, niezdecydowany, no i co tu dużo mówić — słabo orientujący się w 
tym, co działo się na ringu, Wskute k przeoczenia wielu „fanli* podczas 
walki Szymorowicza z Olczykiem, publiczność „wyszła z nerwów” i sym 
patycznemu może skąd indziej sądzie mu ringowemu zgotowała dość gło- 
śną „kocią muzykę“, 


Od tej pory sędzia ringowy za- 
czął zbyt pochopnie wyłapywać fau 
lei dyskwalifikować zawodników. 
Ofiarą tej pochopności padli Szcze- 
pan (Wrocław) i Krupiński (Wroc 
ław), których sędzią ringowy (ob. 
Kupferstein - Warszawa) za szybko 
naszym zdaniem odesłał do rogu. 

POZIOM NIE WYSOKI! 


sto łodzianina. Pomimo napomaie- 
nia , otrzymanego w IHI rundzie, 
wygrał po dość chaotycznej walce 
Szymonowicz. 

Kaczmarek zadziwił nas wczoraj 
swym spokojem. Przeciwnik jego — 
wrocławianin Kudłacik, był pięścia 
rzem o wielkiej rutynie i więcej u- 
miał, toteż łodzianin walkę przegrał, 

Poziom wczorziszych walk nie był, Ale to nie jest ważne. Ważniejsze 
zbyt wysoki. jest to, że Kaczmarek wykazał wczo 

Walka Kasperczaka ze Stasiakiem | raj, iż posiada bardzo wiele bra- 
była zacięta, żywa, ele nie miała tej! ków i co jest smutniejsze, żę nie po 
płynności, która winna cechować wa! | trafi w ringu myśleć i wynajdywać 
kę pięściarzy o wysokim wyszkole- | słabych odkrytych stron. przeciwni- 
niu technicznym. Stasiek nie tylko | ka. k At 
stawiał zacięty opór we. wszystkich |. 
trzech rundach. ale również dzy 
wał, ciosy jego jednak w większo- 
ści natrafiły na garde Kasperczaka. 
Łodzianin po otrzymaniu 2 napom= 
nienia w III rundzie wpadł w deter i 
minację i poszedł tylko na cios, za- 
pominając zupełnie o punktowaniu. 
i walkę przegrał wyraźnie na pun- 


Łódź słynęła z dobrej orzanizacji 
imprez sportowych, szczególnie spot- 
kań bokserskich. Ale te czasy, jeżeli 
chodzi o boks, należa do przeszłości, 
bowiem. jak wykazały ostatnie mie 
kty. : „siące, nigdy nie może się obyć bez 
MATECKI ZWYCIĘŻA FASKĘ j „akademickiego kwadransu' i zanim 

Dwa pierwsze punkty dla Łodzi ipierwsi zawodnicy skrzyżują rękawi- 
zdobył Matecki, zwyciężając Faskę. |ce, mija przynajmniej pół godziny. 
Faska był szybszy od łodzianina, ele |] jeszcze jedna sprawa. Grzeczność 
za bardzo ograniczał się do defensy | obowiązuje, to prawda i gościom na- 
wy i za mało bił. O zwycięstwie ło- |leży się zawsze oddać pierwszeństwo, 
dzianina zadecydowała przede wszy |nawet przy wchodzeniu na ring, ale 
stkim III runda, w której wyszły | dlaczego muszą potem wyczekiwać na 
mu dwie udane serie. zawodników gospodarzy, którzy uka 

Zajączkowskiego zastąpił wczoraj | zują się dopiero wywotani głośnymi 
Olczyk. Przeciwnik jego Szymono- | gwizdami widowni — tego, niestety, 
wicz był pięściarzem bardziej do- | zrozumieć nie możemy. A może to ja 
świadczonym, pomimo tego walczył | kieś nowe formy savoir vivre'u? 
niezbyt czysto, przytrzymując czę- o + 
EE ZA a 2 A a ma 


W reprezentacji Łodzi walczyło aż 
Łódzka klasa A 


|0 zawodników ŁKS-Włókniarza, dla- 
> ka tego część widowni twierdziła, że to 

Oprócz meczu ŁKS Włókniarz nie spotkanie pomiędzy Wrocławiem 
IB — Związkowiec Tomaszów 9d- {a Łodzia, a vo prostu Wrocław — 
były się dalsze spotkania o mi- ;rKS- Włókniarz. 
strzostwo kl. A okręgu łódzkiego w | . + 
piłce nożnej. 

Spójnia niespodziewanie zremi- | 
sowała ze Związkowcem łódzkim | 
1:1 (1:1). Bramkę dla Spójni zdodył | 
Kraszewski, dla Związkowca 


Wiele mówiło się o dośkonałej for- 
mie Sztolca, dlatego też liczono, że 
jego wałka z Debiszem przyniesie wi- 
dzem wiele emociis Sztole nie przyje- 

~ tehat i Debisz walczył ze Szczepanem, 
Kluka. sz: 


| k ale przypominało to ze wzgledu na 

RA e e Seria A [różnicę klas raczei walkę z cieniem. 
T ] VA i -iar > 3] Ee teL „ję SZ: 
ruta 3:1. (2:1). Podobno dwie bram- Na skutek dyskwalifikacji wrocławia 


3 rat i nina spotkanie zakończyło się jnż w 
ki dla zwycięzcy padły ze „spalo- | drugiej rundzie, ku radości widzów. 
nego". Goale dla Włókniarza nzy- | lą najwiecej był z tego zadowolony 
sam Szczepan. 

* 


* 
* 

Krupiński, przeciwnik Olejnika, 
wygladał bardzo groźnie, a jego mieś 
vie jak u atlety, budziły respekt. Olej 
nik jednak szybko „rozgryzł* wrocła- 
wianina. Lewa. lewa: prawa — szczę 
ka, żołądek, szczęka i tak przez 
wszystkie rundy, Krupińskiego mož- 


Zawody prowadził Andrzejak. 


małość. Jedno z warszawskich pism 
svortowych nazwało Olemika starnsz- 
kjem, ale wydaje nam się, że właśnie 


> r 
Bek skończył 
14 z << 
wyścig na „damce 

W dniu wczórajszym Łódzki Okrę 
fgowy; Związek Kolarski zorganizowa! 
wy! i ną przełaj. W konkurencji 
dla Kcercjonowanych zawedn. na 30 
«m startowało 14 kolarzy. Pierwsze 
miejsce zdobył Świercz w czasie 1 7o- 
dziny 14 min. i 45 sek. przed Boru- 


Włókniarza). Bek był czwsrty. W o- 
Może wspo: jstatnim okrążeniu złamał on koło a 
| dokończył wyścigi na „dsmce”. 

Dla „kartkowiczów' urządzono Wy- 
iścig na 15 km. Startowało 22 zawod: 
ników. Pierwszy przybył Ulik w cza- 
sie 40 min. 14 sek. przed Błąszczy- 
kiem (obaj ŁKS Włókniarz), 


c. n. 


DALSZE PUNKTY ŁUPEM 
ŁODZIAN 

Walka Debisza ze Szczebanem — ' 
(Wrocław) zakończyła się przed u- 
pływem II randy. W I rundzie: po 
szybkim i niespodziewanym ciosie 
z lewej, Szczepan siadł na deskach. 
ale momentalnie się podniósł. W II 
rundzie po trzech napomnieniach, 
niezbyt zasłużonych  wrocławianin 
został odesłany do rogu i zwycięstwo 
przyznano przez dyskwalifikację 
przeciwnika Debiszowi, który mó- 
wiąc szczerze, nie wypadł wczoraj 
zbyt zadowalająco. 

Dalsze punkty zdobyli już łodzia- 
nie. Olejnik choć z zamkniętym fe- 
wym okiem, wypunktował :bezape- 
lacyjnie Matułę, Wieczorek wygrał 
przez dyskwalifikację Krupińskiego 
w HI rundzię, chociaż w I rundzie 
odpoczywał po kontrze na deskach 
do 7 i wreszcie Jaskóła wygrał przez 
k. o. w II rundzie z prymitywnym 
Jeżem, : który -w tei rundzie był 
dwą razy do 8 na deskach, 


Migawki z hali Włókniarza 


ten „staruszek“ bedzie miał bardzo 
wiele do powiedzenia w wadze fred- 
riej na nadchodzących mistrzostwach 
Polski w Gdańsku. 


Ostotn ie wi ado mości 


Widzew przegrywa 4:7 


W meczu o mistrzostwo II lgi — 
Widzew przegrał wczoraj w Szcze- 
cinie z tutejszą Gwardią 4:7 (2:3), 


PŁYWACY ŁÓDZCY - j 

f ZWYCIĘŻAJĄ... 
We Wrocławiu pływacy łódzzie- 

go Związkowca - Zrywu pokonali 

Związkowcea (Wrocław) 97:64. W ra- 

mach zawodów padły dwa rekordy 

Wrocławia. t 


DRAMATYCZNA 
WALKA KOLCZZYŃSKIEGO 
W meczu bokserskim Poznosń po- 
kona? wczoraj u siebie repreze ttaoję 
Warszawy 9:7. W ramach tero me- 
czu Kolczyński po dramztycznej wal 
ce wygrał z Czanksmw IIT run 
dzie przez” dyskwalifikację tezó o- 
statniego. 
AZS (W-WA) 
MISTRZEWH PQZSKI i 

W. Warszawie ofiszono koabirce 
mistrzostwa Polski w koszykówce. 
Mistrzostwo zda5ył AZS (Warszuwa) 
przed Spójnią - Marymont (Warsza 
wa). 
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